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„Prawo“ hakaty. 


Rząd pruski czyni nowe zaciągi na wojnę 
z Wielkopolską, która już stale nosi urzędową 
nazwę „Ostmarku*. Granice tego kraju nie są 
ściśle oznaczone, zapewne dlatego, aby można 
je było dowolnie rozszerzać, lub Ścieśniać, sto- 
sownie do chwilowej potrzeby hakaty. Jak w 
znoszeniu nazw historycznych, tak i w nada- 
waniu nowych Prusy i Rosya wzajemnie się 
naśladują. Nigdy dobrze nie wiadomo, czy 
„Kraj północno-zachodni* — to Litwa i Bia- 
łoruś, ozy też tylko Litwa, albo tylko Biało- 
ruś, Gdy chodzi o dokładność, to Rosyanie 
mają jeszcze termin: „dziewięć gubernij“. Ró- 
wnież Królestwo Polskie w granicach z roku 
1I815-ego nazywa się przez administracyę 0y- 
wilną „krajem Przywiślańskim*, lecz admini- 
straoya prawosławno oerkiewna wydziela z te- 
go obszaru ziemię między Bugiem a Wieprzem 
i nazywa ją „Zabuśem”. Tak samo w Prusach 
raz „Ostmarkiem* jest tylko Poznańskie, in- 
nym razem także Warmia i Prasy Zachodnie, 
a teraz zdaje się i Szląsk zaliczono do tego to- 
Warzystwa. Tak wynika z orędzia hakaty w jej 
głównym organie Deutsche Zły. Orędzie głosi, 
Że nadszedł czas skorzystania w całej pełni 
z „prawa“ Niemców do zupełnego pozbycia się 

olaków w granicach cesarstwa. Nadszedł ów 
CZAS zapewne dlatego, że może pod panowa- 
niem rosyjskiem będzie nam lepiej. Lecz skoro 
chodzi o pozbycie się Polaków, to „Ostmark“ 
jest w całych Niemczech, tak samo w Poznań- 
skiem, jak w Saksonii, Westfalii i Nadrenii. 

rozporządzenia ministra spraw wewnętrznych 
wynika, że właśnie tak trzeba rozumieć termin 
„Ostmark*. Minister zawiadomił okólnikiem 
Wszystkich przemysłowców i fabrykantów, że 
nie mają prawa zatrudniać Polaków z Galicyi 
I Kongresówki. To „prawo hakaty* jest bez- 
prawiem ze stanowiska konstytucyjnego, bo 
krępuje legalną wolę prywatnych obywateli 
niemieckich, ale na takie rzeczy już się w Niem- 
ozech nie zważa, Ustawa o osadnictwie była 
przecież także złamaniem praw obywatelskich, 
przyznali to oi, którzy ją uchwalali, a jednak 
weszła ona w życie bez żadnego kota Nikt 
się nie oprze rozporgądzeniu ministra. Dla na- 
szych wychodźców Niemcy stały się państwem 
zakazanem. Trzeba, aby rady powiatowe, sta- 
rostwa i urzędy parafialne rozpowszechniły tę 
wiadomość między ludem. Konoesyonowane 
biura emigracyjne powinny otrzymać z Na- 
miestnictwa odpowiednie wskazówki. 

Inne nowe „prawo hakaty* — naszem 
zdaniem — dochodzi nas tylko, jako dowód 
Wzmągania się „antipolskiego bziku*, lecz za- 
Pewne nam nie zaszkodzi. Mamy na myśli za- 
Zowiedziany projekt rządowy powiększenia fun- 

szu kemisyi kolonizacyjnej. Z początku dano 
ne to 200 milionów marek, po kilku latach 
Jeszcze sio milionów, a potem znowu dwieście, 
wom więc pół miliarda marek na samo wy- 
a zozenio z ziemi, a z pewnością drugie tyle 
sj przeróżne Trs oele hakaty. Lecz ozem wię- 
tk, Ja awano pieniędzy, tem mniejsze były sku- 
w 1. W ostatnich ią kupowano już  prze- 
Gwjęnie dobra niemieckie. W roku przeszłym 
tylko pięć polskich folwarków połknęła komi- 
oho” lecz jednocześnie Polacy znacznie większ 
ko "zar nabyli od Niemców. Gdyby chodziło tyl- 
di O systematyczne nabywanie polskich posia- 
i Ośoi, podawanych na sprzedaż, albo posiadło- 
© niemieckich, które mogą przejść w polskie 
at: to na to wystarczyłaby kasa komisyi ko- 
d Onizącyjnej, bo ją ustawicznie zasilają czynsze 
gzierbawne i spłaty kolonistów. Roczny stąd 
dochód wynosi kilka miliouów, których komi- 
"y i nigdy nie może wydaó w 'oalości za kupno 
ea skiej ziemi, bo ona coraz bardziej wychodzi 
, handlu. Oczywiście, sprzedażby się zwiększy- 
^, gdyby komisya zaczęła przepłacać jeszcze 
yigoej niż teraz, kiedy za hektar płaci już po 
marek, zle to byłby bardzo zły interes 
gezmanizacyjny, bo Polacy kupowaliby większe 
kol szary od Niemców. Widocznie tedy komisya 
ol onizacyjna PO RSEZE ŻAR SERCE OPR e PROREOŹ AA NN ZORRO RAREROEK nowy kapitał po to, 
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Walka z gruźlicą. 


(Ciąg dalszy). 

Odporność ludzkich organizmów przeciw 
Zarazkowi tuberkulicznemu jest stosunkowo 
ardzo mała. Procent tych ludzi, w których 
organizmie może on się osiedlić i rozwijać, jest 
olbrzymi, Dopiero badania ostatnich lat od- 
ryły tę smutną prawdę w całej jej wielkości. 
rzy sekcyach trupów ludzi zmarłych między 
* R 18 rokiem życia znalazł? dr. Burckhardt 

reznie 380/,, Nägeli w Zurychu aż 50'/, z 


dziej liczby sekoyonowanych zwłok, iż je 
ga RK zarażeni suchotami i w rozwinię- 


Procesie choroby. Między trupami lu- 
zych nad lat 18 znalazł Burckhardt 
agoli 780/, wypadków rozwiniętych 
NACZ niż jedna trzecia część (37'/,) 
yoh przez Burokhardta osób u- 
mohoty, zaś 16'/,9/, zmarło na inne 
trym przebiegu, które ich powa- 
nie kd OBR suchoty były ich w sta- 
hardt, a u 2g8 na j, trupów znalazł Burok- 
czonych suohots Nägeli ślady dawnych, wyle- 
wakani jako odpory ci ludzie więc mogą być u- 

ni, nieprzystępni dla tuber- 


kulozy. Lecz i 
nie zachorowaliby < 2 ich wątpliwem jest, czy 


dłużej żyli, liczne ty % suchoty, gdyby jeszcze 
czają, że po długich a doświadczenia pou- 

wracała i to z nierg mierąz przerwach choro- 
Jak ogień wybuchający wnie znaczniejszą siłą, 


slyoh pozornie zgliszomch go ziac, KOLE 


stanę 


polityczny, społeczny i literacki. 


Adres Redakcyi i Administracyi: 
Lwów, uł. Sykstuska |. 45. 


aby mogła kosztem państwa ratować bankrutu- 
jących junkrów. Wszystkich nie wyratuje, bo 
oprócz magnatów, niema między nimi żadnego, 
któryby nie gonił ostatkami, więc sprzedaż nio- 
mieckiej ziemi z wolnej ręki nie ustanie, a na- 
sze społeczeństwo niezawodnie nie zaniedba z 
sego skorzystać. Pod wpływem nie:zczęść Ono 
krzepnie, a żywioł niemiecki, ponieważ walczyć 
o byt nie potrzebuje, bo jest otoczony troskli- 
wą opieką rządu, wciąż upada moralnie. Wśród 
Niemców w Wielkopolsce krzewi się zbytek, 
lekkomyślność zajęła miejsce dawnej pracowito- 
ści i rządności, gospodarstwa ich już są gorsze 
od polskich -- i dlatego tam, gdzie nasz oby- 
watel może się utrzymać, junkier bankrutuje. 
O takim skutku polityki hakatystycznej napi- 
sali już Niemcy dużo rozpraw, domagając się 
zakończenia antipolskiej hecy w dziedzinie eko- 
nomioznej. Ale przerwać jej nie można, bo jak- 
że inaczej ratowałby rząd junkrów, te podpory 
tronu, tych pretoryanów dynastyi? Wszakże 
powstałby ogłuszający krzyk liberałów, postę- 
powców, socyalistów, gdyby ministeryum zażę,- 
dało kredytu na kupowanie za drogie pienią- 
dze wiosek od junkrów, z tem, że owe wioski 
będą oddane tym samym junkrom w dzierżawę 
za czynsz możliwie najmniejszy. Więc to się 
robi pod pozorem ratowania Prus od polskiego 
niebezpieczeństwa i jest cisza. 

Niemniej jednak ten nowy kierunek akoyi 
kolonizacyjnej posuwa naprzód germanizacyę 
Wielkopolski, bo nietylko domeny nigdy nie 
mogą być kupione przez Polaka, ale nadto w 
każdej z nich do wszystkich zajęć powoływa- 
ni są Niemcy. Przeto ten środek jest antipolski 
i powinien być przez nas zwalczany, nie sło- 
wami, bo to się na nio nie zda, lecz czynami. 
Prawo hakaty może być pokonane tylko pra- 
wem ekonomicznem, które głosi, że siła tam, 
gdzie praca i oszczędność. 


Manewry włoskie. 


W czasie, kiedy Austrya urządzała przed 
kilku dniami manewry w Trydencie, w celu 
przekonania się co zrobić należy, aby zapo- 
biedz inwazyi wroga z Włoch do Austryi, a 
więc kiedy Austrya właściwie postanowiła na- 
prawióć zaniedbania przeszłości, równocześnie 
Włochy urządzały manewra w Neapolitań- 
skiem, na podstawie już tych doświadczeń, ja- 
kie zdobyto w wojnie japońsko - rosyjskiej. 
W wojnie tej przekonano się bowiem, że mo- 
żna wysłać okrętami pół miliona wojska 
z wszystkiemi przyborami i żywnością. 

Jak dotąd, sądzono we Włoszech, że dość 

ufortyfikować Alpy, aby żyć spokojnie, ale 

w rzeczywistości tak ufortyfikowane Włochy, 
wyglądały, jak dziewica uzbrojona tylko w hełm 
na głowie. 

Już w roku zeszłym manewry miały na- 
stępujące zadanie: nieprzyjaciel wylądował 

wielkiem wojskiem, albo od strony morza 
Śrództemitegó, albo od Adryatyku w południo- 
wych Włoszech i albo jedną lub drugą stroną 
ciągnie na Rzym. Przypuśćmy naprzykład, że 
w razie zatargu z Turoyą o Trypolidę, Turoya 
wysłała do Włoch eskadrę wojenną. 

Temat tegorocznych manewrów polegał 
więc na przypuszozeniu, że nieprzyjaciel wylą- 
dował w Neapolitańskiem, na pobrzeżu adrya- 
tyckiem, więc od Apeninów zachodzi mu dro- 
gę korpus włoski, aby go odeprzeć i zmusić do 

owrotu na okręty. Na czele oddziału napada- 
Jącego Włochy stoi książę Aosty, obecnie ko- 
menderujący w Neapolu, a na ozele korpusu 
broniącego: jenerał Fecia di Cossato. Król wło- 
ski asystował manewrom; użytemi były przy 
nich samochody, bicykle, balony i stacye ra- 
dyotelegraficzne. 

Do j:kich ravultatów doszli na tych ma- 
newrach wojskowi włosoy, dowiemy się dopie- 
ro wtedy, gdy w zimie parlamentowi włoskie- 
mu będą przedłożone żądania nowych kredy- 
tów wojennych. 


tych tuberkulozą znaleziono tylko 4 do 9, > 

tych więc możnaby uważać jako bezwzględnie 
odpornych, skoro się nie chce przypuścić, śe 
fakt ich zdrowia mógł pochodzić stąd, że wla- 
śnie przypadkowo nigdy nie byli narażeni na 
zarażenie się. 

Mimo tej tak olbrzymio rozpowszechnio- 
nej nieodporności wobec suchot, przecież zwy- 
kle łzgodny bardzo przebieg choroby z po- 
czątku, nawet jej jakoby przyczajenie się i 
w końou wypadki wyleczenia wskazują na to, 
łe w początkach choroby widocznie siły orga- 
nizmu „opadniętego przez pasożyta równają się 
siłom jego i walka, która między nimi się to- 
ozy, jest walką odbywającą się wśród okoli- 
czności i warunków równych. Z powodu tego 
stosunku sił można w pewnych stadyach wpły- 
waó na przebieg choroby. Dlatego Brehmer 
) | stworzył sobie nieśmisrtelną sławę twierdze- 
niem, że starannie stopniowaną, wytrwałą, dy- 

etetyczną kuracyą, przebywaniem na świeżem 
powietrzu, posilnem pożywieniem, szanowaniem 
sił, hartowaniem się i umiejętnem stosowaniem 
hydropatyi, można nawet w bardzo rozwinię- 
tych stadyach suchot przynieść wielkę ulgę i 
nawet wyleczyć chorego trwale i zupełnie. 
wietne rezultaty, „jakie zdobył Brehmer w 
swojem sanatoryum i jakie : „zdobyły inne po- 
krewne zakłady, naprowadziły społeczeństwa 
na myśl budowania takich zakładów, przystęp- 
nych i dla ludzi ubogich, by im dać za niską 
cenę lub zupełnie bezpłatnie możność korzy- 
stania z dobrodziejstwa takiej dyetetyczno- 
hygienieznej kurzcyi. 


Naczelny Redaktor i Wydawca“: 


Korespondencye. 


Wiedeń 1 września. 
(Dalszy ciąg prac około sawarcia nowych trakta- 
tów handlowych. — Prsybycie dwóch dygnitarzy 
chińskich do Austryi na studya. — Drożyzna jaj 
w Wiedniu). 


(y). Po dłagiej przerwie zbierze się w naj- 
bliższy poniedziałek w . Wiedniu na nowo 
austro-węgierska konferencya handlowo celna, 
by kontynuować przerwane skutkiem przesile- 
nia węgierskiego prace Koło odnowienia tra- 
ktatów handlowych z obdemi państwami, prze- 
dewszystkiem z Bułgaryą i Śzwajcaryą. Bó- 
wnocześnie pojawił Się w dzienuiku urzędowym 
komunikat, oznajmiający, że rządy Austryi i 
Węgier wypowiedziały z dniem 1-go marca 
1906 r., obowiązujący obecnie prowizoryczny 
układ handiowy między naszą monarchią a 
Włochami, gdyż jest nadzieja, że definitywny 
traktat handlowy z Włochami, ułożony przez 
pełnomocników austro-węgierskich i włoskich 
w Vallombrosa, zarówno jak i traktat z oe- 
sarstwem niemieckiem, będą mogły wejść w ży- 
cie w dniu 1-go marca 1906 r. 

To zwołanie konferencyi handlowo-celnej 
tudzież wypowiedzenie prowizorycznej umowy 
handlowej z Włochami jest wynikiem odbytej 
niedawno w Ischlu wielkiej rady koronnej, 
z zacytowanego zaś wyżej Komunikatu urzę- 
dowego wynika jasno, że gabinet węgierski 
bar. Fejervary'ego, który uważał się dotych- 
czas tylko za tymozlsowęko zastępcę przyszłe- 
go z łona większości parlamentarnej powstać 
mającego rządu i do sprawy traktatów han- 
dlowych absolutnie mięszać się nie chciał, 
obecnie zdecydowany już jest zawrzeć imie- 
niem Węgier traktaty handlowe z obcemi pań- 
stwami na własną odpowiedzialność, a więc 
gdy nie będzie można naczej, także bez za- 
twierdzania sejmu węgierskiego. Trudno zre- 
sztą przy puścić, ażeby większość parlamentar- 
na na Węgrzech, jakkojwiek zwalcza gabinet 
bar. Fejervary' ego, pragnęła naprawdę uda- 
remnienia zawarcia traktatów handlowych. Ta- 
ka desperacka polityka równałaby się samo- 
bójstwu ekonomicznermu. Wedle, obliczenia bo- 
wiem iudzi fachowych, w razie, gdyby nie 
przyszły do sku traktaty handlowe i gdy- 
by nastąpił rozdział celny między Austryą a 
Węgrami, rolnicy węgierscy w samych tylko 
ziemiopłodach poniełsby strate około 200 mi- 
lionów koron rocznie, wobec czego zmniejszy- 
łaby się kolosalnie rentowność ziemi, wartošó 
wszystkich gruntów spadłaby niesłychanie, a 

w stosunkach kredytowych nastałby przewrót 
py. Dlatego też nawet E kuewi ko- 
alicyi opozycyjnej na Węgrzech, jakkolwiek w 
teoryi nie uznają ani gabinetu bar. Fejer- 
very'ego, ani obecnego stanu prawnego, panu- 
jęcego w kraju, mimo to dają wcale niedwu- 
znacznie do poznania, że nie będą się bardzo 
gniewali za to, jeżeli stosunki handlowe z 
obcemi państwami zostaną i przez ten „niele- 
galny* rząd w jakiś sposób prowizorycznie 
uregulowane. Między innymi powiedział to 
całkiem otwarcie Franciszek Kossuth w roz- 
mowie, jaką miał niedawno wracając z Karls- 
badu z reduktorem jednego z pism wiedeń- 
skich. Mianowicie rzekł on — zastrzegając 
się przytem, że wypowiada tylko swoje oso- 
biste poglądy — że nie sądzi, aby większość 
sejmowa zasadniczo uznawała wszelkie umowy 
handlowe, zawarte w obeonym stanie ex lez, 
jako pogwałcenie prawa — wszelako „mogą to 
być umowy tylko prowizoryczne, mające obo- 
wiązywaó przez krótki czas — zatwierdzenie 
zaś definitywnych traktatów musi być pozo- 
stawione sejmowi. Tymczasem, co się tyczy 
traktatu z Niemcami, to wszelkie prowizorya 
są absolutnie wykluczone i w dniu 1 marca 
1906 r. musi wejść w życie definitywny traktat, 
albo też nie będzie żadnego. 

Tutejszy poseł chiński Yangozeng zawia- 
domił oficyalnie ministra spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowskiego, że do Austryi przybędą 
na dłuższy pobyt dwaj dygnitarze ohińscy, 


Ruch ten objął w całej Europie dość sge- 
rokie rozmiary. 

Statystyka wykazuje, 
z powodu suchot stale się zmniejsza w cywi- 
lizowanych krajach. Weżmy np. statystykę do- 
tyczącą Monachium; jest ona dość jaskrawą. 
Oto zmarło tam na "gruźlicę: 
w latach 1871—75 5000 ludzi 
4100 ludzi (—900) 


w latach 1876—80 | oniga 
w latach 1881—85 8900 ludzi (—200) ; „zm 
w latach 1886 -90 3600 ludzi (—400) | 

w latach 1891—95 3100 ludzi (—400) | 

w lat. 1898—1900 3000 ludzi (—100) | róż 

w roku 1901 2700 ludzi (—800) laai 
w roku 1902 2700 ludzi (—0) | 

w roku 1908 2500 ludzi (— 200) | 


Prawie regularny spadek tych cyfr może 
jednak doprowadzić. do pewnego nieporozumie- 
nie. Należy więc im się bliżej przypatrzeć. 
Dowodzą one, że śmiertelność z tuberkulozy 
zmniejsza się stale, lecz zmniejsza Się nawet 
i WÓWOZAs, kiedy sanatoryów jeszcze nie budo- 
wano i kiedy nawet bakoyl grużliozy nie był 
znanym. Zmniejszała się Wwówozas nawet szyb- 
ciej niż obecnie, Nasuwa się więc pytanie, czy 
to umniejszenie się śmiertelności nie jest w pe- 
wnej części spowodowane długotrwałym w Ba- 
waryi pokojem (od r. 1871) i wzmożeniem się 
stąd wraz z rozwojem przemysłu ogólnego do- 
brobytu ? 

Chodzi tu jeszcze i 0 coś innego. Powie- 
dziano już, że w drezdeńskim szpitalu 16*/4'/e 
ludzi, u których sekoya wykazała rozwinięte 
suchoty, dlatego nie umarło na suchoty, że 


zk 


że śmiertelność 


Rękopisów 
i Zachód 


nowicie zastępoa ministra finansów Tai i 
rnator prowincyi Hunan Tuanfang. Rząd 
fiński zanosi tedy za pośrednictwem swego 
Użelstwa do rządu austryackiego prośbę, by 
ile możności był pomocnym owym dwom dy- 
gnitarzom chińskim w ich studyach i ułatwił 
im speinienie ich zadania. Mają zaś oni ob- 
znajomió się z tutejszemi urządzeniami konsty- 
tucyjnemi i robić spostrzeżenia we wszystkich 
dziedzinach życia publicznego, aby potem spo- 
żytkować je w swej ojczyźnie przy wprowadzeniu 
w życie zamierzonych reform. Podróż ta dy- 
gnitarzy chińskich stoi w związku z proje- 
ktem zaprowadzenia konstytucyi w Chinach, 
która — jak to już doniesiono — wejść ma 
w życie za lat dwanaście. Tymczasem rząd 
chiński wysyła do państw konstytucyjnych 
zarówno w Europie jak i w Ameryce znaczną 
liczbę najswiatlejszych Chińczyków na study8. 
Po powrocie do Chin, tworzyć oni mają 080- 
bne ciało doradcze, coś w rodzaju izby wyż- 
szej przyszłego parlamentn chińskiego. 

Dolno - austryackie towarzystwo rolnicze 
rozesłało do swych członków okólnik, w któ- 
rym zachęca ioh do poświęcenia większej Biż 
dotychczas uwagi hodowli drobiu. Całkiem nie- 
słusznie uważają ją rolnicy tylko jako dodatek 
gospodarczy, jako zajęcie dobre dla kobiet, 
tymozasem racyonalnie prowadzona, może ho- 
dowla drobiu być jedną z najrentowniejszych 
gałęzi gospodarstwa rolnego. Obecnie np. pa- 
nuje w Wiedniu taki brak jaj, że płacą za nie 
bajeczne ceny, dochodzące czasami do 18 ha- 
lerzy za sztukę, a mimo to niepodobna do- 
stać dostatecznej ilości towaru, gdyż handla- 
rze węgierscy, którzy dotychczas zaopatrywali 
rynek wiedeński w jaja, obecnie wywożą je 
do Niemiec. 


Wystawa w Buczaczu. 


Buczacz, 8 września. 

Na początek słów parę o obeonym stanie 
miasta, nawiedzonego przed rokiem żywiołową 
klęską pożaru. 

Pomimo szczupłych dochodów, albowiem 
Buczacz nie posiada ani prawa  propinacyi, 
ani własnych gruntów i budynków (z wyjąt- 
kiem tego, w którym mieści się magistrat), 
doprowadził do skutku burmistrz, 29-letnie już 
sprawujący urzędowanie ,. p. Bernard Stern 
wybudowanie wspaniałego gmachu gimnazyal- 
nego kosztem 400.000 koron, z której to kwo- 
ty rząd pokrył tylko 174000 koron. Również 
wybudowano w ostatnim roku z pomocą sub- 
wencyi Rady szkolnej krajowej w wysokości 
50.000 koron, dwa ładne budynki na pomie- 
szczenie szkół wydziałowych 7-mio- klasowych 
męskiej i żeńskiej, których frekwenoya wynosi 
1700 uczniów i uczennic, koszta budowy zaś 
wraz z drogami dojazdowemi, doszły do po- 
ważnej cyfry 260.000 koron. Ponadto wybu- 
dowano 6000 m. [] chodników, gazolinowe zaś 
oświetlenie ulio nie ustępuje bynajmniej ga- 
zowemu. 

Zasługą niezaprzeczoną p. Sterna jest, 
że przez cały czas jego urzędowania, nigdy 
nie doszło do dysharmonii pomiędzy mieszkań- 
cami, należącymi do trzech narodowości; bur- 
mistrz bowiem starał się zawsze załatwiać ugo- 
dowo wszelkie spory miejscowe. 

Miasto ma zatem wszelkie warunki roz- 
woju, albowiem ministerstwo skarbu zamie- 
rzą kreować w Buvzacu powiatową dyrekcyę 
skarbową, a to z tego powodu, że powiat bu- 
ozaoki ma 40 gorzelń, a gdy przyjdzie do 
rozdziału sądu obwodowego w Stanisławowie, 
dziś składającego się z 16 sądów powiatowych, 
wówczas Buozacz, jako największe miasto ob- 
wodu stanisławowskiego, może liczyć na kre 
owanie sądu obwodowego. W tym miesiącu bę- 
dzie również otwarte prywatne seminaryum 
żeńskie pod kierownictwem dyrektora gimna- 
zyum Fr. Zycha. 

Buczacz oczekuje po pożarze wyasygno- 
wania kwoty przynajmniej 200.000 koron na 


przed ozasem inna choroba o ostrym e udac wi « SOD 
przecięła ich życie. Przy pewnym więc wzro- 
ście śmiertelności z chorób takich można mieć 
złudzenie, że śmiertelność z powodu suchot się 
zmniejsza. Udowodniono to już na podstawie 
angielskiej statystyki (dr. Ascher) I możemy 
o tem samem przekonać się na cyfrach doty 
czących Niemiec, że wraz ze zmniejszającą się 
śmiertelnością z snchot wzmaga się śmiertel- 


ność z innych chorób płucnych. 


w Prusiech na każdy milion mie- 
Mr zmarło przeciętnie rocznie: 

na tuberkuły na nietuberkuliczne cho- 
w latach osób roby płucne 
1875—79 8100 1600 
1880—84 8100 2000 
1885 — 89 2900 2200 
1890—94 2500 2800 
1895 —99 2100 2600 
w r. 1900 2117 8100 
w r.1901 1900 2600 


Może wydać się komuś strasznem odbie- 
rać ludziom, którzy z zapałem jęli się wielkie- 
go dzieła zakładania sanatoryów, nadzieję w 
skuteczność ich pracy: Leoz równie strasznem 
byłoby pozwalać na to, by ogół łudził się płon- 
ną nadzieją i myślą, że przez budowę sanatoryów 
wstąpił już ns drogę właściwą i kwestyę gru- 
źlicy już załatwił. 

Sanatorya dla ubogich są bezwątpienia 
rzeczą SZETZĄCĄ olbrzymie dobrodziejstwa. Dają 
one choremu zupsłnie inne warunki życia, niż 
sala szpitalna starego stylu. Wielu cierpiących 
ubogich ma w nich możność — powiedzmy 
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regulacyę miasta, a 300.000 koron tytułem 
bezprocentowej pożyczki na odbudowę 150 
spalonych domów, gdyż bez tej pomocy zapa. 
nowałby zastój na długi szereg lat, a niebez- 
pieczeństwo pożaru a powodu braku. dróg, by- 
łoby takie same jak przedtem. Dotyczas wy- 
asygnowało namiestniotwo z funduszu zapomo- 
gowego tytułem zaliczxi 20.000 kor. na regu- 
lacyę, a 60.000 koron jako bezprocentową po- 
Łyczkę. 

Do rozwoju i upiększenia miasta przyczy- 
niłoby się znamienicie doprowadzenie do skutku 
zamiaru, z jakim nosi się nie od dziś burmistrz, 
a mianowicie, gdyby po wystawie udało się 
wydzierżawić od hr. Potockish cały plac wysta- 
wowy t zw. „w Topolkach“ na urządzenie 
obszernego ogrodu publicznego, którego brak 
daje się wielce odczuwać mieszkańcom Bu- 
cracza. To też dziw bierze, że tu mimo nie- 
zbyt odpowiednich warunków hygienioznych 
kmiertelnośó jest mniejsza, niż w sąsiednich 
miastach, wynosi bowiem 17*/,, podczas gdy 
w Drohobyczu 8T'/o, a w Stryju 389%,. 


a 


Ileż to wyrzekań można zc w por 
stępowo demokratycznych dziennikach na rze- 
komą obojętność stanu szlacheckiego wobec 
rozwoju przemysłu krajowego?! Ile zaś w 
tego rodzaju problematycznych frazesach jest 
słuszności, o tem najlepiej może się przekonać 
każdy nieaprzedzony i niezaślepiony  fanatyz- 
mem klasowym choóby z wystawy buczackiej, 
ktirej otwarcie dziś właśnie nastąpiło. Iskra 
wzniecona przez lwowską Ligę pomocy przemy- 
słowej i Związek fabryczny dotarła i tutaj na 
kresy. Obywatelstwo buczackiego powiatu, prze- 
Giążone pracą na rozmaitych polach działalno- 
ści społecznej i narodowej, stanęło rażnie do 
apelu i tak w naszej małej mieścinie doczeka- 
liśmy się wystawy przemysłowo-rolniczej, któ: 
rej powodzenie zapewniły aż nadto dobrze zna- 
ne w kraju całym nazwiska jej protektorów, 
którymi są: Maryan bar. Błażowski, Emil br. 
Potocki, oraz posłowie Artur Zaremba Cielecki 
i szambelan Włodzimierz z Oleksows Gniewosz. 
Tej właśnie szlachcie kresowej, pojmującej i 
sumiennie spełniającej obowiązki narodowe, ma 
wystawa jeśli nie prawie wszystko, to bądź 00 
bądż najwięcej do zawdzięczenia. 

I tak miejsce pod wystawę, jedyne i ide- 
alnie pięknie, dali bezinteresownie właściciele 
Bnozacza hrabiowie Emil i Oskar Potocki. Hr. 
Oskar Potocki, jako główny dyrektor wystawy, 
nie szczędził trudów ani zachodów, byle tylko 
dzieło przez niego zainioyonowane, przedsta- 
wiało się jak najlepiej, jak najzasobniej. Pomi- 
mo iście wyjątkowych warunków, w jakich 
musiano stawiać budynki, tj. pomimo nieustan- 
nej słoty i burz kilkakrotnych, tamujących ro- 
botę, dzięki energii hr. Oskara Potockiego, oraz 
niestrudzonej zapobiegliwości dzielnego jego 

ra e sekretarza sądowego p. Sta- 
awa Orskiego, powiodło się w przeciągu 
sę: krótkiego czasu doprowadzić przedsię- 
wzięcie do skutku i poszczycić się bardzo pię- 
knymi rezultatami usiłowań mozolnych. Cześć 
ich pracy owocnej i zasłudze trwałej! 

Do niemniej czynnych wykonawców na- 
leżeli ci, których pomysłem były plany na bu- 
dynki i kioski wystawowe — pp. Kątecki i 
Ferrari, oraz ci, którzy zajęli się wykonaniem 
tych lanów, a mianowicie i przedewszystkiem 
inż. Władysław Jordan Stojowski, kierownik 
technicany, nie szozędzący trosk i kłopotów ani 
drogiego czasu, i oi, których chlubnem dziełem, 
jest instalacya światła elektrycznego — pp. 
Sokołowski i Wiśniewski ze Lwowa. znani 
zresztą dobrze z podobnej wystawy tegorocznej 
w Zakopanem. 

Nie zapomniała też dyrekcya wystawy o 
atrakcyi; to też sprowadzono trupę lwowskiego 
Teatru "ludowego z występującym w niej go- 
ścinnie, doskonałym artystą dawniej krakow- 
skim, p. Mielewskim, oraz teatr elektryczny. 
Ponadto dla wygody publiczności urządzono 
na placu wystawowym: restauracyę, cukiernię, 
oraz bufet Tow. „Eleuteryi*. 


wprost — rozkoszować się rzeczami, E ROŚ 
może nigdy nie zaznali w życiu: natura, wy- 
godne mieszkanie, wypoczynek i dobre, posilne 
pożywienie. Sanatorya ludowe stają się rzy- 
tem szkołami praktycznej hygieny, tec niki 
porządku, czystości i desynfekoyi. Lecz i re- 
alniejsze są ich dobrodziejstwa. W wypadkach 
początkującej jeszcze lekkiej choroby nieraz 
zdarza się osiągnąć trwałe uleczenie. I regul- 
taty byłyby pod tym względem bez wątpienia 
lepsze, gdyby przy przyjmowaniu chorych do 
tych sanatoryów pierwszeństwo dawano tym, 
którzy są dopiero w stadyum zaczątków cho- 
roby i gdyby pobyt ich w sanatoryum możli- 

wie przedłużono, Pod przymusem stosunków 
nie można chorych trzymać w sanatoryum 
przez czas dłuższy 1 dlatego szczególniej w 

padkach rozwinętej już choroby z powodu 
krótkiego tylko leczenia pozostaje ono bez po- 
ważnych rezulatów. Trzeba zważyć jak dłago 
i jak starannie, a nieraz ile ravy powtarzając 
prowadzi się taką dyetetyczno-klimatyczną ku- 
racyę u ludzi zamożnych i to często ze słaby- 

mi tylko rezultatami, Tymczasem ozłowiek ko 
rzystający z bezpłatnej kuracyi już po „paru 
tygodniach ewentualnie dwóch, trzech miesią- 
cach musi opuścić sanatorym i powrócić do 
swego zlego mieszkania, nichygienicznego try- 
bu życia, złego odżywiania się, przepracowa- 
nia i t. d. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


2 


Wreszcie, Łeby zapewnić wystawie wpływ 
na szersze masy — postanowiono odbyć 4 bm. 
zjazd członków oddziału podolskiego galicyj- 
skiego Towarzystwa gospodarczego, 5 bm. okrę- 
gowy zjazd Kółek rolniczych, 6. zjazd nau- 
czycielstwa, 7. okręgowy wiec Towarzystwa 
„Pomocy przemysłowej“ i 8 bm. zjazd włosciań- 
stwa z calego powiatu. 

Więcej ponadto trudnoby wymagać. 

a 


* 

Na przyjęcie i uczczenie licznie zapowie- 
dzianych gości, między którymi nie brak naj- 
wyższych krajowych dygnitarzy, przygotowało 
się miasto pod każdym względem. To też ma- 
gistrat, chcąc sprawić, żeby przyjezdni wynie- 
śli z grodu buczackiego jak najkorzystniejsze 
wrażenie, zaprowadził niebywałe dotąd u nas 
porządki uliczne i postarał się o dekoracyę 
ulio. Nie od rzeczy będzie teź dodać, że koło 
dworu hr. Potockich wystawiono bramę tryum- 
falną, przed którą witał przyjeżdżające Ekscel. 
p. namiestnika Potockiego i marszałka krajo- 
wego Badeniego imieniem miasta p. Stern, 
przedstawiając zarazem naglące potrzeby, któ- 
re dla Buczacza stanowią kwestyę bytu i ro- 
zwoju. 

O godzinie 9-tej rano odprawiono nabo- 
żeństwa w kościele parafialnym łaó., fundacyi 
słynnego starosty Kaniowskiego, w cerkwi gr. 
kat. i w synagodze. W ostatniej po uroczy- 
stych modłach przemówił p. Stern, zachęcając 
żydów do popierania przemysłu krajowego, 
powołując się na proroka Jeremiasza, który 
rzekł: „po wygnaniu z waszej ojczyzny będzie 
obowiązkiem waszym pracować dla dobra tego 
kraju i prosić Boga o powodzenie dla tego 
kraju i miasta, w którym zamieszkiwać bę- 
dziecie, gdyż dobro tego kraju będzie i waszem 
dobrem“. Obyśmy mieli więcej tak uświado- 
mionych narodowo żydów ! 

Około godz. wpół do 11-ej przedpołudniem 
zebrały się na placu wystawowym tłumy pu- 
bliczności. Samo położenie miejsca jest przeżli- 
czne. Nie urządzono bowiem wystawy na pust- 
kowiu, lecz w starannie utrzymanym ogrodzie 
hr. Potockich, u stóp góry, dźwigającej malo- 
wnicze ruiny starego zamczyska, świadczącego 
i dziś jeszcze młodym pokoleniom o chwale 
tych zapomnianych, oo tu bronili własną pier- 
sią Ojczyznę i Chrześcijaństwo od tureoko- 
tatarskich zagonów, co szły od Czarnych Pól 
niszczyć kraj ogniem i mieczem... 

Pomiędzy przybyłem okolicznem obywa- 
telstwem zauważyliśmy: Annę hr. Wolańską 
z Rzepińca,, prezesa Rady nadzorczej kraj. 
Związku przemysł. hr. Stanisława Myocielskiego, 
hr. Emila i Oskara Potockich, br. Juliusza i 
Maryana Błażowskich, hr. Aleksandrowstwo Po- 
tockich, pp. Gniewoszów ze Złotego Potoka, 
szambelanów Artura Cieleckiego i Franciszka 
Horodyskiego z Trybuchowiec, pp. Stanisła- 
wowstwo Mzawłowskich, p. Władysława Serwa- 
towskiego, hr. Artura Potockiego, p. Kobylań- 
skiego, oraz mnóstwo drobniejszych właścicieli 
dóbr ziemskich, których z braku miejsca nie 
wymieniamy. 

Z obcych zaś, oprócz pp. namiestnikostwa 
Potockich i hr. Badeniego z synem, pp. br. 
Rogera Battaglię, p. Józefa Olszewskiego, We- 
nantego Szydłowskiego, prof. dra Jana Bołoza 
Antoniewicza i prof. dra Józefa Siemiradzkiego. 

Miejscowa inteligenoya stawiła się w kom- 
plecie. Między innymi jawili się: pp. radzca 
ces. dr. Krzyżanowski, starosta p. Bernacki, 
świat urzędniczy i lekarski. Z pań wyróżniały 
się skromnym a gustownym strojem zwłaszcza : 
pani Bresiewiczowa, oraz Bernacka. 

Pomimo drobnego deszczyku uroczystość 
otwarcia wystawy rozpoczęła sią o godz. 11-tej 
przed południem. Wjeżdżamy przez gustownie 
przybraną flagami bramę przed trybunę, uma- 
joną zielenią. Odgłos muzyki daje znać o przy- 
byciu ekscelencyi p. namiestnika Potockiego i 
marszałka krajowego hr. Badeniego. Na trybu- 
nę wstępuje hr. Oskar Potocki, który pod- 
niósłszy waśny moment obudzenia się ruchu 
zmierzającego do ekonomicznego odrodzenia 
kraju, ogłosił wystawę za otwartą. Następnie 
poseł Cielecki, podnosząc z przykrością, że 
większa własność miedońć silnie jest reprezen- 
towana na wystawie, chwalił Kółka rolnicze, 
które wystąpiły z bardzo pięknymi okazami 
drobnego przemysłu domowego. Baron Błażow- 
ski oraz p. Stern powitali w gorących słowach 
najwyższych dygnitarzy kraju naszego i pro- 
sili o dalsza niezmienne poparcie usiłowań, na- 
razie może skromnych, z których jednuk w przy- 
szłości może wybujaó wspaniały plon. Wre- 
szcie przemawiali pp.: Olszewski, br. Battaglia 
i Szydłowski imieniem tych stowarzyszeń, któ- 
re zainicyowały akcyę całą w kraju. Następnie 
odbyło się gremialne zwiedzanie wystawy. Od- 
kładając do jutra szczegółowe z niej sprawo- 
zdanie, zaznaczymy tylko, że wywołała ona 
u wszystkich prawdziwe zadowolenie. 

Popołudniu 0 godz. 2'/, podejmowali 
hrabstwo Potocoy 60 wybitniejszych osób su- 
tym obiadem, na którym wygłoszono kilka to- 
astów, z których najwięcej podobały się mowy: 
JE. namiestnika Potockiego, orazp. Artura Za- 
remby  Cieleckiego. W serdecznym nastroju 
przy miłej pogawędce spędzono czas aż do 6-ej 
wieczorem. 

A teraz parę słów o teatrze ludowym, 
sd! w sobotę zainaugurował swoje wysępy 
„Slubami panieńskimi* Fredry. Z wszystkich 
artystów i artystek na pierwszy plan wybiła 
się p. Olska, zarówno doskonałem zrozumieniem 
roli Anieli, jak nie mniej subtelnem jej odda- 
niem. Tak samo i dziś w niedzielę w „War- 
szawiance* Wyspiańskiego (cały teatr był na- 
bity) święciła p. Olska prawdziwy tryumf w 
roli Maryi. Dzielnymi jej partnerami byli p. 
Pilarski i p. Wostrowska. 

Dr. St. Zà. 
Pokój. 

Petersburg. Car Mikołaj wystosował pod 
datą 1 bm. do jen. Liniewicza telegram z za- 
wiadomieniem, że podczas rokowań w Ports- 
month odrzucono żądania rządu japońskiego w 
sprawie odstąpienia całego Sachalinu, zapłace- 
nia odszkodowania wojennego, wydania rosyj- 
skich okrę:ów, znajdujących się w portach ne- 
utralnych i ograniczenia sił rosyjskich na wo- 
dach oceanu Spokojnego. Dnia 29 zm. zgodziła 
się Japonia na wszystkie warunki rosyjskie, 
ale żądała zwrotu obsadzonej przez wojska ja- 
pońskie części wyspy Nachalinu, która aż do 
roku 1875 była w posiadaniu Japonii. Telegram 
mówi dalej o poświęceniu się armii rosyjskiej 
i zawiadamia ją o zawarciu pokoju. 

Portsmouth. Traktat zostanie prawdopo- 
dobnie dziś, w poniedziałek popołudniu podpi- 
sany, jeżeli do tego czasu będą wygotowane 
dokumenty. 


PRZEGLĄD z dnia 5 Września 1905. 


Rzym. Do Tribuny donoszą z Tientsinu, że | ka nieposzlakowanego poprzednio, a jak najlepszej 


niezadowolenie wśród Japończyków z powodu 
poczynionych Rosyanom koncesyi jest bardzo 
wielkie. Obawiają się wybuchu rewolucyi w 
Japonii. Miały się już odbyć w Tokio demon- 
stracye natury rewolucyjnej 
dzielę, wszystkie połączone kable były prze- 
cięte, tak, że nie można było zbadać prawdzi- 
wości pogłosek. 


Wczoraj w nie- 


Petersburg. Ze wszystkich stron, także 
z Władywostoku, nadchodzą wiadomości, iż za- 
warcie pokoju wywołało wszędzie wielką radość. 

Petersburg. Petersburska Ajencya tele- 
graficzna otrzymała od przydzielonego Witte- 
mu doradzcy dla kwestyj ekonomicznych Bzi- 
powa telegram, który zaprzecza wszelkim po- 
głoskom o tem, jakoby Rosya zobowiązała się 
pośrednio czy bezpośrednio zapłacić jakiekol- 
wiek odszkodowanie wojenne. Japonia otrzyma 
tylko faktyczną różnicę kosztów utrzymania 


jeńców; wysokośó tej kwoty nie jest ustalona. 


Żądanie odszkodowania wojennego przez Ja- 
ponię, czemu Rosya stanowczo się sprzeciwiła, 
było główną przyczyną zawikłań i omal nie 
doprowadziło do zerwania rokowań. 

Portsmouth. Jak donoszą wskutek kwe- 
styi obwarowania Sachalinu wstrzymano chwi- 
lowo dalszą redakcyę traktatu pokojowego. Ja- 
pończycy są zdania, że zobowiązanie nieobwa- 
rowywania Sachalinu dotyczy tak Japonii jak 
i Rosyi, podczas gdy Rosyanie sądzili, że wa- 
runek ten obowiązuje tylko Japonię. Komura 
onegdaj wieczorem udał się do Wittego i kon- 
ferował z nim przez pół godziny w obecności 
Martensa i Dennisona. Jak słychać po omówie- 
niu tej kwestyi i jeszcze kilku punktów spor- 
nych osiągnięto porozumienie. Dennison i Mar- 
tens mieli nadzieję ukończenia traktatu wozo- 
raj, w sobotę, gdyż osiągnięto już porozumienie 
i zredagowano do soboty południa 12 punk- 
tów, podczas gdy cały traktat liczyć będzie 14 
punktów. 

Portsmouth. Na sobotbniem wieczornem po- 
siedzeniu przyszło między pełnomoonikami do 
porozumienia. Jak słychać, traktat będzie się 
składał z krótkiej przedmowy i 17 artykułów. 
Podobao obie strony zgodziły się na nieforty- 
fikowanie ani Sachalinu ani cieśniny La Pé- 
rouse. Do ratyfikacyi traktatu rosyjska armia 
cofnie sią do Charbina, a japońska do Mukdenu. 


Wypadki w Rosyl. 

Petersburg. Ogólny związek stowarzyszeń 
zawodowych lekarzy, prawników, inżynierów 
itd. polecił poszczególnym stowarzyszeniom 
praktyczne przeprowadzenie strejku ogólnego, 
który zamierzają urządzić, 

Tyflls. Położenie w Suszy jest nader nie- 
pokojące. Według najnowszych wiadomości mia- 
sto stoi w płomieniach. Okolicę zajęli uzbroje- 
ni Tatarzy. Ludność okoliczna chroni się w 
góry. We wsi w Muchrane wysadzono dyna- 
mitem część zabudowań księcia Bagrationa. W 
pobliżu miejscowości Głori zamordowano księcia 


Erizowa. 
Cholera. 


Berlin. Reichsanteiger donosi : Do wozoraj 
południa stwierdzono w Prusach ogółem 43 wy- 
padków cholery, z tego 17 z wynikiem śmier- 
telnym. Do trzech miejso, w których urządzo- 
no kwarantannę, przydzielono dotąd 8 oficerów 
sanitarnych marynarki, oraz 12 lekarzy okrę- 
gowych i asystentów. Nadto czuwają nad za- 
pobieżeniem rozszerzeniu się cholery lekarze 
prywatni. 

Bydgoszcz. Ostdeutsche Presse donosi, że 
na jednem z przedmieść tutejszych stwier- 
dzono jeden wypadek podejrzany o cholerę. 

Brema. Biuro telegraficzne Boesmanna 
donosi : Z powodu stwierdzenia wypadku cho- 
lery w Hamburgu, emerykańskie władze imi- 
gracyjne zarządziły, aby emigranci, udają- 
cy się do Stanów Zjednoczonych północnej 
Ameryki, poddawani byli sześcio-dniowej kwa- 
rantanie. 

Kwidzyń. N. W. Mitteilungen donoszą, że 
w Nowem Mieście (Neuburg) stwierdzono cho- 
lerę u jednego zmarłego tam flisaka ro- 
syjskiego. 

W Chełmnie stwierdzono cholerę u jednej 
kobiety i jej dziecka, oraz u jednego flisaka 
rosyjskiego. Także w Jagowshóhe stwierdzono 
cholerę u jednego flisaka. 

Hamburg. Władze policyjne na wiado- 
mość o wybuchu cholery w Rosyi, zakazały 
wysyłki wychodźców rosyjskich przez Ham- 
burg do Ameryki. Z powodu tego linia ham- 
bursko-amerykańska wstrzymała dalszy trans- 
port wychodźców przez Hamburg. 

Hamburg. Prócz dawniejszych wypadków, 
zachorował jeszcze jeden robotnik wśród podej- 
rzanych objawów. 

Paryż. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
ze względu na stwierdzone w Niemczech wy- 
padki cholery wydało do władz sanitarnych 
granicznych i portowych specyalne zarządze- 
nia względem osób przybywających z Niemiec, 


. e 
Z izby sądowej. 
Lwów 4 września. 
(O gwałt publiczny). 

Przed trybunałem orzekającym odbyła się 
rozprawa przeciw Edwardowi Nowakowskiemu 
o gwałt publiczny, którego się on dopuścił w maju 
b. r. Nowakowski służył przez długie lata jako 
maszynista w okręgu lwowskiej dyrekcyi kolei 
państwowych, a w roku 1902 został za jakieś 
przekroczenie, po przeprowadzeniu śledztwa dyscy- 
plinarnego, wydalony ze służby bez wszelkiego za- 
opatrzenia. Uważając się za pokrzywdzonego, wniósł 
Nowakowski odwołanie do ministeryum, a nastę- 
pnie prośbę do tronu — ale nadaremnie. Dowie- 
dziawszy się zaś, że referentem jego sprawy w dy- 
rekcyi był zastępca dyrektora p. Listowski i uwa- 
żając go za sprawcę swego nieszczęścia, począł 
wysyłać doń listy z pogróżkami, obsypywał go 
przy każdej sposobności obelgami, tak, że p. Li- 
stowski musiał nawet wzywać interwencyi policyi. 
Razu pewnego, w maju b. r., spotkał Nowakowski 
p. Listowskiego na ulicy. Zbliżywszy się doń, ujął 
go ręką za kołnierz, przywołał policyanta i pole- 
cił mu odprowadzić p. Listowskiego na inspekcyę. 
Policyant istotnie posłuchał jego wezwania — mimo 
protestów p. Listowskiego. Dopiero na inspekcyi 
rzecz się wyjaśniła, a urzędujący komisarz oddał 
Nowakowskiego do aresztów. 

Następstwem tego było śledztwo karno-sądo= 
we, krok bowiem Nowakowskiego miał znamiona 
zbrodni gwałtu publicznego, Prokuratorya wygoto- 
wała akt oskarżenia, ale obrońca Nowakowskiego 
wniósł do Izby radnej prośbę o zbadanie stanu u- 
mysłowego Nowakowskiego ; było bowiem coś anor- 
malnego w postępowaniu Nowakowskiego, człowie- 


reputacyi, Izba radna przychyliła się do wniosku 
obrońcy i poleciła psychiatrom zbadać stan umy- 
słu podsądnego, Ci orzękli, że Nowakowski isto- 
tnie cierpi na pewnego rodzaju chorobę umysłową. 
Mimo to została rozpisaną rozprawa główna, która 
odbyła się w sobotę. Głównym jej punktem było 
przesłuchanie rzeczoznawców-lekarzy, którzy pono- 
wnie w obszernym wywodzie orzekli o zboczeniach 
umysłu Nowakort skiego. Na tej podstawie proku- 
rator odstąpił od oskarżenia, a trybunał wydał 
wyrok uwalniający. 


KRONIKA. 


Lwów 4 września, 

Odznaczenie. Minister spraw zagranicznych 
hr. Agenor Gołuchowski, otrzymał z okazyi dzie- 
sięcioletniego jubileuszu piastowania tej godności, 
najwyższą chińską dekoracyę mężów stanu: po- 
dwójny order smoka z perłami, Order ten wręczył 
mu onegdaj poseł chiński przy dworze wiedeńskim, 
Yang-Tscheng. 

Dwa straszne wypadki z bronią mamy 
dziś do zapisania. Jeden z nich stał się we Lwo- 
wie i ciężko dotknął rodzinę powszechnie szano- 
waną księstwa Władysławów Sapiehów. Drugi 
z rzędu ich syn Józef, 17-letni chłopak, uczeń 
szkoły realnej, zajęty był wczoraj o godzinie 4-tej 
po południu czyszczeniem rewolweru. Ponieważ nie 
wyjął poprzednio naboi, jeden z naboi eksplodował 
i ranił w pierś młodzieńca, trafiając go w okolicę 
serca. Zdaniem ordynującego lekarza dra Serbeń- 
skiego, stan młodzieńca jest bardzo poważny, je- 
dnak nie beznadziejny, « 

Gorzej się skończył drugi nieszczęśliwy wy- 
padek z bronią, który się zdarzył wczoraj w Kra- 
kowie w mieszkaniu dr. Walentego Staniszewskie- 
go, dyr. Kasy oszczędności m Krakowa. Dyrektor 
wyjechał wraz z żoną do Jarosławia celem odda- 
nia córki do pensyonatu, Do syna Adama, ucznia 
6 klasy gimn,, przyszło trzech kolegów w odwie- 
dziny, mianowicie Wład. Markiewicz, syn emer. 
komisarza powiatowego, Tadeusz Orzechowski i Wła- 
dysław Stocki Sosnowski. W jednym pokoju grali 
w bilard Markiewicz i Orzechowski, w drugim 
znajdowali się Stocki i Staniszewski: Btocki ode- 
zwał się do Staniszewskiego, widząc leżącą dubel- 
tówkę: „Strzel na postrach*. Staniszewski wziął 
strzelbę, z ładunku wyjął Śrót i zostawiwszy przy- 
bitkę strzelił w powietrze do pokoju bilardowego. 
Po strzale Markiewicz padł na ziemię i wkrótce 
umarł, krwawiąc mocno z tylnej części czaszki. 
Lekarze twierdzą, że wskutek bliskiego wybuchu 
prochu pękła czaszka Markiewicza i nastąpił krwo- 
tok wewnętrzny. 

Zwłoki odwieziono do zakładu medycyny s4- 
dowej, gdzie się dziś odbędzie sekcya aądowo- 
lekarska. 

Pożegnanie radzoy Gaberlego. Urzędnicy 
lwowskiej Dyrekcyi poczt i telegrafów żegnali w 
ubiegłą sobotę bankietem na Strzelnicy miejskiej 
radzcę dworu p. Gaberlego, który odjeżdżał na no- 
we swe stanowisko naczelnego dyrektora poczt i 
telegrafów w Serajewie. Szereg toastów rozpoczęło 
przemówienie prezydenta p. Seferowicza, który pod- 
niósł, że lwowscy urzędnicy powinni być zadowo- 
leni, iż właśnie z ich grona powołano sternika na 
tak ważny posterunek w dalekiej prowincyi. Ż kolei 
zabierali głos obok p. Gaberlego, nadradzey : Wo- 
paterni i Łaski, nadkomisarz Tournelle i p. Glatty, 
a wszyscy podnosili szlachetne serce p. Gaberlego, 
ktore umiało i umie godzić obowiązki zawodu 
z obowiązkami człowieka. Dyrektor Chołodecki prze- 
mawiał jako kolega z Rady miejskiej, na temat 
obywatelskiej działalności i patryotyzmu p. Gaber- 
lego poczem toastem „kochajmy się“ zamknął p. 
Seferowicz uroczystość. Pan Gaberle odjechał do 
Serajewa wczoraj rano. 

Konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Radgoszczy rozpisuje wydział Rady powiatowej 
w Dąbrowie. Roczna płaca 1.000 koron, ryczałt na 
objazdy służbowe 700 koron. Podania do 26-ego 
września, 

Wyrok w procesie o kradzieże kolejowe 
zapadł w sobotę w Krakowie. Józef Średniawski, 
oskarżony i oskarżyciel w jednej osobie, skazany 
został na trzy miesiące Ciędkiego więsienia (do- 
datkowo do odsiadywanych obecnie pięciu lat), 
Wszyscy inni oskarżeni zostali uwolnieni. 

Cholera w Gaallcyl. Według urzędowych 
informacyj podejrzane wypadki w Padwi Narodo- 
wej w powiecie mieleckim są rzeczywiście cholerą 
azyatycką. Ukończone już w dwóch wypadkach 
bakteryologiczne badania fakt ten w zupełności 
potwierdziły. Przebieg choroby jest gwałtowny. 
U wspomnianego jaż w poprzednich doniesieniach 
wędrownego zegarmistrza nastąpiła śmierć po 24 
godzinach. W innym wypadku u dziecka fisaka 
po 48 godzinach. W dniu 1 b, m. zaszedł nowy 
piąty z rzędu wypadek cholery, a mianowicie za- 
chorowało dziecko tej samej zakażonej rodziny fli- 
saokiej. Innych wypadków nie ma. 

Największe niebezpieczeństwo przedstawiają 
powracający z Prus i Rosyi fisacy, dlatego też 
ekspozytura policyi w porcie w Nadbrzeziu i Chwa- 
łowicach otrzymała polecenie zawiadamiania staro- 
stwa o każdym powracającym flisaku. — Każdy 
z nich wziętym będzie na pię dni pod lekarską 
opiekę. O ile w przeciągu pięciu do siedmiu dni 
od ostatniego wypadku cholery nie zajdzie nowy 
wypadek, w takim razie niebezpieczeństwo rozsze- 
rzenia się epidemii z tego samego ogniska, jakiem 
jest wspomniana zakażone. rodzina flisacka, zmaleje 
do minimum. Namiestnictwo wysłało lekarza, który 
pozostanie stale w okolicy nawiedzonej cholerą. 
Protomedyk dr. Merunowicz powrócił już do 
Lwowa. 

Restauracya kościoła OO. Karmelltów. 
W drugiej połowie ubiegłego stulecia zbudowano 
na kościele OO. Karmelitów we Lwowie wieżę, 
której z powodu braku funduszów nie wykończono 
zupełnie, ale pokryto tylko spiczastym dachem, Na 
drugą wieżę, której fandamenta założono, nie stało 
pieniędzy, tak, że budowy zaniechano. Obecnie po- 
stanowił konwent wybudować tę drugą wieżę, a 
poniewak istniejąca już, nie odznaczała się arty- 
stycznym wyglądem, zniesiono i ją do połowy 
pierwszego piętra. Koszt budowy obu wież, pro- 
jektowany jest na około 50.000 koron, do której 
uchwalił magistrat na ostatniem posiedzeniu, przy- 
czynić się kwotą 2.000 kor. Wieże będą zakoń- 
czone szczytami w stylu barokowym. Przy burze- 
nin dawnej wieży znaleziono na jej szczycie w gałce 
papiery niemieckie, świadczące, że budowę skoń- 
czono w r. 1849. 

Restauracya postępuje szybko, a prowadzena 
jest według planów architekty p. Halickiego. 

Kościół OO. Karmelitów założony z począ- 
tkiem wieku siedmnastego, dla Karmelitów bosych, 
stanowił w systemie fortyfikacyjnym starego Liwo- 
wa osobną, dla siebie obronną całość, która łączy- 
ła się z miastem za pomocą wybitej w murze 
furty t. zw. bogackiej i prowadzącej ku ulicy Ru- 
skiej. Fortyfikacye kościoła Karmelitów wykończo- 
ne zostały dopiero za Jana III, a dokonał ich 


sławny inżynier królewski Berent. Zostały z nich 
od strony ulicy Karmelickiej widoczne jeszcze ślady 
murów, z herbami króla Jana III bastyony, obró- 
cone dziś na prywatne mieszkania itp. 

Dzieje klasztoru tego są smutne bardzo. Zdo- 
byty w czasie - oblężenia Lwowa przez Chmiel- 
niekiego, poraz drugi w r. 1704 przez Karoia XII 
skrwawił się rzezią zwyciężonych i bezbronnych 
mieszkańców, którzy w murach jego szukali schro- 
nienia, Rząd austryacki pragnął samknąć kościół 
— oparła się temu jednak sfanatyzowana ludność, 
która przez dwa dni wypełniała kościół i nie o- 
puściła go aż po otrzymaniu zapewnienia z gu- 
bernium, że kościołowi nic się nie stanie. 

Po zniesieniu klasztoru Karmelitów trzewi- 
kowych, którzy mieli swój kościół przy dzisiejszej 
ulicy Batorego (dziś gimnazyum Franciszka Józefa 
i Sąd karny) przeniesiono ich na górę, a Karme- 
litów bosych rozpędzono. 

Kościół Karmelitów posiada we wnętrzu 
swoim kilka bardzo pięknych pomników, a mię- 
dzy nimi pomnik generała Dwernickiego, dłuta Pa- 
rysa Filipiego. 

Obrazek z zapisów szkolnych. W Gasecie 
narodowej czytamy: „Onegdaj przyszedł do jedne- 
go z lwowskich gimnazyów pewien pan, aby zapi- 
sad swego syna do III, klasy. Chłopak uczęszczał 
poprzednio do innego gimnazyum. Na to rzecze 
dyrektor : 

— „Proszę przyjść jutro, dziś nie przyjmuję 
noboych“ (tj. z innych gimnazyów) uczniów, 

Na drugi dzień, 

— Trzeba było przyjść wozoraj, 
Wszystkie klasy przepełnione." 

Tyle słów anegdoty, opowiedzianej przez Ga- 
zeig narodową — anegdoty, świadczącej, że konie- 
czną jest potrzeba jeszcze jednego gimnazynm we 
Lwowie, gdyż to siódme, które otworzono przy ul. 
Sokoła, nie jest właściwie nowem gimnazyum, lecz 
przekształceniem dawnych paralelek gimnazyum 
IV-go w osobną instytucyę pedagogiczną. Tym 
sposobem nie przybyło wcale klas i młodzież w 
tym roku, chociaż jej się więcej zgłosiło do szkół, 
ma tyle w tym roku zakładów naukowych, co w 
roku zeszłym. 

Mięso królicze we Lwowie. Szalona dro- 
żyzna mięsa we Liwowie skłoniła kilka owób z na- 
szego miasta do zawiązania spółki celem wprowa- 
dzenia na targ lwowski mięsa króliczego. Spółka 
ta, składająca się z p. J. Paszkowskiego, p. Hele- 
ny Kleinowej i Z. Olszewskiego, założyła z dniem 
1 wsześnia „Pierwszą hodowlę królików we Lwo- 
wie“, której ceiem będzie z jednej strony dostar- 
czenie mięsa króliczego dla Lwowa, z drugiej zaś 
utrzymywanie stajni zarodowej rasowych królików, 
oelem rozpowszechnienia racyonalnej hodowli kró- 
lików w Galicyi, Hodowla ta wprowadzi w nie- 
długim czasie na targ lwowski około 800 klg. 
mięsa króliczego miesięcznie. Cena za kilogram 
wedle obliczeń spółki będzie wynosić od 40 do 50 
centów najwyżej. Lokal, w którym została urzą- 
dzona hodowla, mieści się przy ulicy Stryjskiej tuż 
obok budynku rogatki w odnajętych na ten cel u- 
bikacyah. Skoro mięso królicze zostanie we Liwo- 
wie przyjętem i uzyska odbiorców, zamierza Spół- 
ka przystąpić z wiosną do budowy specyalnej 
stajni na hodowlę, na własnym gruncie, położonym 
w gm. Zamarstynów przy ul. Ogrodnickiej, 

Myśl ta jest bardzo szczęśliwa. W wielkich 
miastach zagranicą, gdzie trudno było dostarczyć 
odpowiedniej ilości wołowego mięsa i wskutek te- 
go ceny jego były wygórowane, wprowadzono już 
oddawna na targi mięso królicze. Paryż spożywa 
obecnie ponad 160.000 królików tygodniowo, do 
Londynu sprowadzono przez samą Ostendę w roku 
ubiegłym „8 miliony królików, Ten niesiychany 
popyt na mięso królicze wynika stąd, że posiada 
ono wszelkie warunki, by zastąpić mięso innych 
zwierząt domowych. Stwierdzają to niezbicie roz- 
biory chemiczne, dokonane przez pierwszorzędne 
powagi lekarskie, które wykazują, że mięso króli- 
ka równa się smakiem mięsu kurcząt, a pożywno- 
ścią o wiele je przewyższa. Analiza wykazała, że 
nietłuste mięso królicze zawiera 75°/, wody, a 25'/, 
części stałych. Mięso kurze 770/, wody, a 289/, 
części stałych, zaś najlepsze wołowe mięso zawiera 
72'/ wody i 28°% stałych części. Z tej analizy 
widzimy, że mięso królicze przewyższa pożywno- 
ścią mięso kurze, a prawie nie ustępuje mięsu wo- 
łów. Nie dziw przeto, że skoro mięso królicze ta- 
kie ma za sobą warunki, popyt jego wzrasta za 
granicą z dnia na dzień. Spodziewać się należy, 
że i u nas dla swej taniońci i pożywności chętnie 
będzie na targach widziane, 


Sąd wojenny w Warszawie skazał Ka- 
sprzaka na Śmierć przez powieszenie, a Głurtzmana 
na 15 lat ciężkich robót. 

Jak wiadomo w pomieszkaniu ich wykryto 
tajną drukarnię, a kiedy w nooy weszła tam poli- 
cya, Kasprzak począł strzelać i kilku policyantów 
zranił, a kiłku zabił. Obrońca jego starał się wszel- 
kiemi siłami, aby uznano go za niepoczytalnego i na 
tej podstawie uwolniono, lekarze jednak orzekli, że 
jest umysłowo zupełnie zdrów, wydano wiąc nań 
wyrok śmierci. 

Sprawa drożyzny mięsa. W sobotę wieczór 
odbyła Kkomisya aprowizacyjna dalsze posiedzenie, 
na którem debatowała znowu nad zapobiekeniem 
drożyżnie mięsa. Dążenie magistratu w sprawie 
wyrębu mięsa prowincyonalnego nie przyjdzie zdaje 
się rychło do skutku, gdyż rzeknicy lwowsoy, do- 
wiedziawszy się o zamiarach magistratu, podnieśli 
dostawcom prowincyonalnym ceny i będą od nich 
w dalszym ciągu brać mięso. Mimo tych przeszkód 
komisya postanowiła nie ustawać w dotychczaso- 
wych zabiegach i dążyć do tego, aby koniecznie 
urządzić sprzedaż taniego mięsa we Lwowie i to 
nietylko przy placu Strzeleckim, ale w kilku na- 
raz punktach miasta, 

Dalej uchwalono na wniosek p. Feldsteina, 
by magistrat przygotował propozycye co do otwar- 
cia jatek miejskich z mięsem z rzeżni miejskiej i 
by zajął się studyami w sprawie założenia kasy 
targowej i targowicy na mięso prowinoyonalne, 

Dr. Stesłowicz radził, by w razie, gdyby pro- 
jektowana sprzedaż mięsa prowinoyonalnego nie 
dopisała, gmina weszła w porozumienie z dostaw- 
cami, którzy mięso z prowincyi do Wiednia wysy« 
lają i by za ich pośrednictwem zaopatrywać rze- 
źników lwowskich w towar tańszy. Głdyby i ten 
sposób się nie powiódł, ma gmina na swój ra- 
chanek mięso z prowincyi sprowadzać i sprze- 
dawać w straganach miejskich. Wnioski te u- 
chwalono. 

P. Thom poruszył sprawę otwarcia granicy 
i wniósł, aby starać się u rządu o otwarcie gra- 
nicy rosyjskiej i rumuńskiej dla bydła i trzody. 
Dr, Mikołajski zmodyfikował ten wniosek, propo- 
nując, by domagać się od rządu tylko czasowego 
otwarcia granicy rosyjskiej i rumuńskiej i to wy- 
łącznie na bydło rzeżne, któreby było odstawiane 
wprost do rześni miejskiej w celu aprowizacyj, 
W tym samym kierunku oddziałałoby także chwi- 
lowe zamknięcie granicy dla wywozu bydła, a sko- 
ro rząd przed rokiem wobec klęski posuchy mógł 
zakazać wywozu paszy za granicę, powinien obe- 
cnie wydać podobny zakaz oo do wywozu bydła 


Dziś sapóźno. 


i mięsa za granicę, 
wzrastaniu drożyzny. 

P. Ciuchciński przemawiał za stałem otwar- 
ciem granic dla bydła rzeźnego. 

Wnioski te przekazano do bliższego rozpa- 
trzenia subkomitetowi, który w tym tygodniu ma 
s nich zdać sprawę komisyi, a przedtem poinfor- 
mować się co do treści analogicznego wniosku ma- 
gistratu krakowskiego. 

Bardzo pessymistyczne zdanie wyraził rzeżnik 
Podłowski, według którego żadne zabiegi nie gdo- 
lają obniżyć cen mięsa. 

W końcu komisya aprowizacjjna podzieliła 
się na b subkomitetów dla wstępnego opraco- 
wania referatów o drożyżnie różnych artykułów 
żywności. 

Defraudacya na wystawie zakopańskiej. 
Tymi dniami Dyrekcya wystawy zakopańskiej ro 
zesłała listy do wszystkich wystawców, wzywające 
ich, aby nie płacili kwot należnych za placowe 
Lidae przemysłowej lub komukolwiek z jej dygni- 
tarzy, lecz odsyłali je wprost do Dyrekcyi wysta- 
wy. Bwiat nasz kupiecki i przemysłowy ogromnie 
się zdziwił otrzymawszy te listy: Aż dopiero dziś 
wyjaśnia się, w czem leży powód rozesłania tych 
listów. Oto okazuje się, że panowie: Galusiński i 
Włodek, dwaj funkcyonarynsze Ligi przemysłowej, 
zdefraudowali — jak dotychczasowe szkontrum wy- 
*azało — 2000 K. Przypuszczają jednak, że przy 
dalszem badaniu zdefraudowana kwota okaże się 
znacznie wyższą, 


Wpisy do konserwatoryum gal. Towarzy 
stwa muzycznego rozpoczęły się 26 sierpnia, Szko- 
ła ta spełnia bardzo poważnie zadanie wykształce- 
nia muzycznego, a obejmuje wszystkie działy in- 
strumentałne i teoretyczne. Obox udzielanego grun 
townego fachowego wykształcenia, tj. nauki gry 
na wszystkich instrumentach muzycznych, kładzie 
konserwatoryum nacisk na naukę teoryi i przed- 
miotów uzupełniających wykształcenie w muzyce, 
rozwijając tą drogą wszechstronną muzykalność, 
wsrunek prawdziwego artyzmn, Plan nauki kon- 
serwatoryum podaje wyczerpujący obraz zamierzo- 
nej pracy, a kańdy zajmujący się fachowo kwestyą 
rozwoju wykształcenia muzycznego oceni, że staje 
on na wysokości wymagań czasu i pedagogii mu- 
zycznej. Konserwatoryum naszemu Życzyć należy i 
nadal powodzenia tembardziej, że kierownictwo 
szkoły i skład grona nauczycielskiego daje zupełną 
rękojmię, że szkoła ta odpowie godnie jak zawsze 
swemu szczytnemu zadaniu. 

Sprawa o należytość za otwieranie bra- 
my. Wiedeński sąd cywilny w dzielnicy Leopold- 
stadt wydał bardzo zajmujący wyrok zasadniczy. 
Dozorca domu Bina zaskarżył konduktora tramwa- 
jowego Gobetza o zspłacenie kwoty 3 kor. 60 gr. 
za 18-rasowe otwierania bramy. łobetz zapłacić 
nie chciał i tłómaczył się tem, śe za otwieranie 
bramy nio się właściwie stróżowi nie należy, a to, 
co mn się daje, jest nepiwkiem, a nie należnością. 
Zresztą chciał stróżowi zapłacić po 10 gr., ten je- 
dnak żądał po 20 gr., gdyż to jest uświęcona zwy- 
czajem taksa wiedeńska za otwieranie bramy. Sąd 
zawyrokował, ke stróżowi za otwieranie bramy nic 
się nie należy, może on mieć pretensyę tylko do 
właściciela domu, a nie do lokatora, którego do 
mieszkania puścić musi po godz. 10 wieczorem 
bez żadnej zapłaty. 

Naiwne zwierzenia... Wittego. Amerykań- 
ski korespondent moskiewskiego dziennika Russkoje 
Słowo opowiada, iż Witte zwierzył mu się, że dy- 
plomatyczne powodzenie swoje podczas rokowań po- 
kojowych zawdzięcza chytremu swemu postępowa- 
nin wobec delegatów japońskich, Mianowicie od 
pierwszej konferencyi aż do ostatniej miał się Witte 
zachowywać fak, jak gdyby nie xależało mu wiele 
na zawarciu pokoju, jakby nawet lekceważył sobie 
to, czy pokój będzie zawarty, czy nie. Na pierw- 
szej konferencyi Japończycy wręczyli Wittemu me- 
moryał, zawierający zestawione przez nich warunki 
pokoju. Witte wsiął memoryał z rąk Komory i, 
nie rzuciwszy nań okiem, odłożył go na bok, Gdy 
wychodził ze sali, Witte udał, że zapomniał wziąć 
go ze sobą. Dopiero jeden z japońskich delegatów 
zwrócił jego uwagę na to i wspomniał, że nie jest 
bezpiecznie zostawiać akt tak ważny na biurku, 
mógłby bowiem ktoś niepowołany przeczytać go. 
Wytrwałe to udawanie obojętności i lekceważenia 
sprawy pokoju przez Wittego zniewolić miało Ja- 
pońozyków do poczynienia ustępstw, a wreszcie 


aby kres położyć dalszemn 


umożliwiło mu to — jak je nazywają rosyjskie 
dzienniki — wielkie zwycięstwo dyplomatyczne nad 
Japończykami. 


~ Truolclelki mężów. Na Węgrz:ch, w komi- 
tacie Bacz, wyszła teraz na jaw ohydna zbrodnia. 
Oto w miejscowościach Mohol, Obecse i Peterzev 
zauważono od dłuższego czasu, że bardzo wielu męż- 
czysn umiera na jakąś dziwną, nie dającą się okre- 
Ślić chorobę. Zazwyczaj umierali po półrocznej cho- 
robie, Zandarmerya odkryła przypadkowo, że padali 
oni ofiarą swych małżonek, które albo pozbyć ich 
się chciały dla wyjścia powtórnie za mąż, albo też 
choiały zagrabić po nich majątek. Trucizny do- 
starczała jakaś znachorka Miriczkowa, u której 
podczas rewizyi znaleziono 9 rozmaitych trucizn 
w flaszeczkach i mnóstwo arszeniku. Dotychczas 
uwięziono 14 kobiet, których małżonkowie poumie- 
rali z powodu otrucia. Uwięzione kobiety przyznały 
się już do winy. 

Brzydkie oszustwo. Z Tarnowa piszą: Opi- 
nię ogółu zajmuje tu żywo następująca sprawa: 
Niejaki Pinkas Kegel, syn ubogich żydowskich 
rodziców z Taraowa, trudniący się pośrednictwem 
handlu jaj w Paryżu, poznał tam pannę Teresę 
Misan, przystojną i młodą Francuzkę, którą pojął 
w listopadzie zeszłego roku wobec mera za mał- 
żonkę i otrzymał od niej 14.000 fr. posagu. W lip- 
ou br. małżeństwo to przybyło do Tarnowa, gdzie 
Pinkas Kegel, dłuższy czas już chory na tuber- 
kuły, umarł 24 sierpnia. Posag żony w kwocie 
14.000 fr., złożony w tutsjszym Banku dla prze- 
mysłu i handlu, drażnił rodzinę Kegla, która też, 
skorzystawszy z zupełnej nieświadomości atosun- 
ków i języka młodej Francuski, zabrała cały ma- 
jątek, niby to na podstawie testamentu przez 
Kegla wystawionego, biedną zaś Francuskę wy- 
rzuciła ne bruk. Sprawą tą jednak zajęła się pro- 
kuratorya państwa, 

Z kolel. Obok przystanku osobowego Rzęsna 
polska, położonego przy szlaku kolei lokalnej 
Lwśów-Kleparów-Jaworów i otwartego dotychczas 
dla ruohu osobowego i pakunkowego, tylko dla 
pociągów tejże kolei, otwiera się z dniem 56 wrze- 
śnia b. r. przystanek tej samej nazwy także dla 
ruchu osobowego i pakunkowego pociągów osoho- 
wych kolei Lwów-Bełzec (Tomaszów). Bilety jazdy 
sprzedawać będzie konduktor przy pociągu. zaś 
ekspedycya pakunków odbywać się będzie za o- 
płatą należytości i w staoyi odbiorczej, Czas od- 
jazdu i przyjazdu pociągów, zatrzymujących się 
we wspomnianym przystanku, ogłoszone są w roz- 
kładach jazdy z dnia 1 maja b. r. 

Rewolucyjny spisek ormiański. W nocy na 
27 sierpnia policya w Kijowie wykryła, jak pisze 
Warsz. Dniew., szajkę Ormian, trudniących się 
potajemnem nabywaniem różnego rodzaju broni. 
Szajka była prawidłowo zorganizowana, przewódzcy 


zaś jej zamieszkiwali w Kijowie, przewaźnie jako 
piekarze i mieli stosunki z Ormianami, służącymi 
w wojsku. Przewódzcy polecali żołnierzom wcią- 
gaó do spisku innych żołnierzy przy pomocy prze- 
kupstwa. Przekupieni trudnili się rabowaniem bro- 
ni, którą oddawali Ormianom. I istotnie, w woj- 
sku zauważono od jakiegoś czasu kradzież broni, 
a nigdy nie udawało się dotąd wykryć winnych 
kradzieży, W tych dniach dopiero policya wykryła 
kilka składów broni. Największy był w środku 
miasta, w bazarze bessarabskim, gdzie Ormianie 
trudniący się wypiekaniem chleba, urządzili sobie 
skład centralny broni. Przechowywano ją w ku- 
frach, a znaleziono tam: karabiny, bagnety, szable, 
rewolwery i kilka pudów nabojów. Następnie w 
mieszkaniu jednego Ormianina przy ul. Michaj- 
owskiej i u drugiego na ul. Małej Wasilkowskiej 
także znaleziono składy broni. U zaaresstowanych 
azeregowoów Ormian w obozie i w składzie inten- 
entury znaleziono ukryte karabiny, nabojei proch, 
Wogóle dotąd zaaresztowano 6-ciu Ormian, pieka- 
rzy, którzy trudnili się nabywaniem broni, dwóch 
Ormian żołnierzy, i jednego szeregowca, Rosyani- 
na. W składach broni znaleziono także mundury 
Żołnierskie, naboje artyleryjskie i różne przedmioty 
amunicyi żołnierskiej, 

Manowanla. Cesarz zamianował nadzw. prof, 
teologii pastoralnej. X. dr. Alojzego Jougana zwy- 
czajnym profesorem tego przedmiotu na uniwersy- 
tecie lwowskim. 

Minister oświaty zamianował zastępcę nau- 
czyciela religi w piątem gimnazyum we Lwowie 
X. Franciszka Lisowskiego rzeczywistym nauoz. 
religii rzym. kat. 


nowy od 6:50 do 5:75, jęczmień pastewny od 5'50 
do 5675, jęczmień browarniany od 6ʻ25 do 6'50, 


rzepak od 10:25 do 10'60, lnianka od —'— do ——, 
groch pastewny od 6:50 do 6'75, groch do goto- 
wania od 7:50 do 9'50, wyka od — — do —'—, 
bobik od 0:00 do 0:00, hreczka od —— do ——, 


kukurudza nowa od 000 do 0:00, kukurudza stara 
od 000 do 000, chmiel za 56 kilo nowy od —' — 
do —:—, koniczyna czerwona od 50— do 60:—, 


koniczyna biała od 50'-— do 66*—, koniczyna 
szwedzka od —'— do —'—, tymotka od —— 
do ——. 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 36:75 
do 36-—, na termina —'— do —'—, ekskontyn- 


gentowany od 21:25 do 2150, 
Ruch ograniczony, usposobienie słabsze, ceny 
przeważnie lokalne, 


Kronika krakowska, 


Dzis w południe odbyło się w Krakowie u- 
roczyste otwarcie 2-go gimnazyum żeńskiego. Po- 
święcenia dokonał x. prałat Wądolny. Zakład liczy 
160 uczenie. 


TRLEGRAMY „PRZEGLĄDO” 


(Depesze por arne). 
Budapeszt. Wozoraj ogłoszono rozporzą- 


dzenie ministerstwa handlu, czyniące zadość 
głównym żądaniom personalu kolejowego, któ- 
ry w memoryale, przedłożonym ministerstwu, 
przedstawił swe życzenia. Ministerstwo pozwo- 


PRZEGLĄD z dnia 5 Września 1908. 


spodarstwo rolne nawet w ciągu stu do stupięć- 
dziesięciu lat nie dorówna rolniotwu niemie- 
ckiemu. Rolnikowi rosyjskiemu, prócz techni- 
oznego wykształcenia, odczuwać się daje na ka- 
żdym kroku brak kapitału. Potraeba około stu 
miliardów marek, by rolnictwo rosyjskie dopro- 
wadzić do takiego stanu, ak chłop rosyjski 
mógł uzyskać taki sam dochód br 

hektaru, jak w Niemczech. Setki tysięcy ludu 
wiejskiego w Rosyi cierpią też głód, gdyż lu- 
dność się zwiększa, a grunta coraz to więcej 


| stają się jałowe. 


W takich stosunkach państwo nie może 
żadną miarą ciągnąć z rolnictwa środków fi- 
nansowych, potrzebnych na zapłacenie wzra- 
stających z każdym rokiem procentów od dłu- 
gów państwowych. Procenty owe stanowią obe- 
enie poważną sumę 710 milionów marek ro- 
oznie. W ciągu lat pięciu wzrosną z pewnością 
do półtora miliarda, a do lat] pietnastu wyno- 
sió będą dwa miliardy marek. Tak niepomierny 
wzrost zobowiązań bieżących państwa  rosyj- 
skiego musi — zdaniem Martina — sprowa- 
dzić z biegiem lat nieuniknioną, a straszną ka- 
tastrofę. Rosyjski bowiem dług państwowy, 
który obecnie wynosi 16'/, miliardów marek, 
wzrośnie, według obliczeń jego, w ciągu lat 
pięciu do 26 miliardów marek, a w latach 
trzydziestu zobowiązania państwa wzrosną do 
50 miliardów marek. W przysłości więc Rosya 
będzie musiała pokrywiji procenty od długów 
państwowych w drodze nowych pożyczek. 

W takich warunkach HRosys nie będzie 
mogła wytrzymać dłużej, niż lat piętnaście. 


nopolskim wybuchł wczoraj pożar i zniszozył 
1200 domów, w tem katolicki farny kosciół 
00. Zmartwychwstańców, inny jeszcze kościół 
i szkołę. Ofiarą pożaru padli po większej ozę- 
ści ubodzy Grecy, Ormianie i żydzi, w tem 
także poddani auatro-węgiersoy. 

Barcelona. Detonacya bomby, która wozo- 


utto z jednego | raj wybuchła, była nadzwyczaj silną. Słyszano 


ją w całem mieście. Bomba napełniona była 
gwoździami i kawałkami żelaza. Liczba ran- 
nyoh wynosi 35 osóba według innych donie- 
sień 60 osób. 

Opawa. Wozorajszy festyn ludowy w Ka- 
tarzynce, jak również urządzony w tejże miej- 
scowości festyn ludowy niemiecki miały prze- 
bieg spokojny. Kilku młodych Niemców usilo- 
wało zatrzymać wozy z uczestnikami zabawy 
czeskiej, ale straż temu przeszkodziła, 

Rzym. Władze wioskie na prośbę zakonów 
Salezyanów i Minorytów w Konstantynopolu 
zezwoliły na zatknięcie włoskiej chorągwi na 
tych zakonach i zapewniły im ochronę Włoch. 


Pokój. 

Oysterbay. Mikado odpowiedział na tele- 
gram gratulacyjny Roosevelta następującą de- 
peszą: Telegram pański sprawił mi wielką ra- 
dość. Dziękuję panu za bezinteresowne pań 
skie usiłowania. Cenię wysoko wartość pokoju, 
który panu zawdzięczam i zapewniam, że 
uznaję z wdzięcznością rolę, jaką pan odegra- 
leś przy zawarciu pokoju, który tworzyć będzie 
podstawę dla pomyśności i trwałego spokoju 


lilo na założenie Związku kolejarzy, obejmują- 
cego cały kraj. Związek ten ma prawo repre- 
zentowania i obrony wspólnych interesów. 
Nadto zniesiono system nieumotywowanego wy- 
dalania ze służby robotników z powodu braku 
roboty, a natomiast zarządzono, aby robotnicy, 
którzy od dwóch iat pozostają stale w służbie, 
byli wydalani tylko z powodów ustanowionych 
jako przyczyny wydalenia dla urzędników. 

~ Kisłowodsk (gub. stauropolska). Namie- 
stnik przyjął deputacyę, 81 Ormian z 20 miast, 
która wręczyła mu adres i podziękowanie za 
interwencyę jego w Petersburgu w sprawie 
zwrotu majątków kościelnych i otwarcia szkół 
ormiańskich. Zwrot zabranych majątków i ze- 
zwolenie na otwarcie szkół jest dowodem, 1ż 
car żywi napowrót zaufanie do Ormian. Depu- 
tacya prosiła namiestnika, aby imieniem Or- 
mian złożył u stóp tronu zapewnienia lojalno- 
ści. Namiestnik w odpowiedzi wyraził nadzie- 
ję, iż uda się mu kraj uspokoić i że inteligen- 
cya ormiańska dopomoże mu w tem dziele i 
dołoży starań około zaprowadzenia przyjaznych 
stosunków między obu narodami. 

Paryź. Poseł francuski w Fezie i cały 
personal poselstwa otrzymał rozkaz opuszczenia 
Fezu w razie, gdyby sułtan nie uczynił zadość 
żądaniom Franocyi. (Francya żądała, aby sułtan 
wypuścił z więzienia aresztowanego poddanego 
francuskiego i przeprosił Francyę za ten krok 
nielegalny, Bułtan dotąd uczynił tylko za” 
dość pierwszemu warunkowi, a drugiego dotąd 
nie spełnił. Francya zaś od tego drugiego od- 
stąpić nie chce. Preyp, Red.) 


Minister rolnictwa zamianował komisarzy in- 
spokcyi leśnej II klasy Konstantego Hukiewicza, 
Roberta Wilezka, Ottokara Mitschke i Michala Ru- 

lńskiego komisarzami I klasy. 

Temperatura dnia 1 września o godz, 7 rano 
Wynosiia: w Głalicyi zachodniej --18, we Lwowie 

18, w Tarnopolu --l1, w Czerniowcach +14, 
w Wiedniu 4-14, w Salcburgu |-12, w Graca +12, 
W Pradze +14, w Tryeście |-19, w Abbazyi -|-16, 
w Raguzie -}-16, w Budapeszcie --15, w Berlinie 
--12, w Hamburgu -|-12, w Monachium —--12, 
w Zurychu -L10, w Genewie +12, w Lugano 

14, w Angiii -+i2, w Paryżu -|-12, w Biarritz 
+16, w Nizsy -|-18, w północnych Włoszech --16, 
we Florencyi --14, w Rzymie +18, w Neapolu 
„ja w Palermo --24, w Madrycie 16, w Bztokhol- 
wi +11, w Petersburga -|-10, w Wilnie ---9, 

Warszawie --11, w Moskwie 4-10, w Kijowie 
"FL, w Odessie |-16, w Serajewie —-|-13, w Belgra- 
Ame -|-15, w Bukareszcie 4-20, w Sofii +18, w Kon- 

tynopolu +25, w Atenach --28. (Temperatura 
według Celsiusza). 

„ Deszcze w całej Europie z wyjątkiem po- 
ładniowych krajów alpejskich, austryackich krajów 
nad Adryatykiem, Szwajcaryi i północnych Włoch. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano + 11 R. w pot. 

14 R. Bar. 754. Spada. Wozoraj i dzisiaj pu- 
ohmurno, deszoz i silny wiatr, wczoraj północno- 
zachodni, dziś zachodni, 

Na rauole. 

— (o też pani mówi o potopie Sienkiewicza? 
— Przepraszam, lecz mama zawsze mi mówi, 


że młode penny, postępków osób starszych osądzać 
nie powinny, | 


Dziwne pojeol iu. Frankfurt. Do Franfurt. Zig. donoszą z 

— Qzy byłeś N s u X. Szangaju, że w piątek w nocy szalał tam taj- 
— Byłem... wyobraż gobie przegrałem 26 gul- fun i wyrządził straszne szkody. Prowadzące 
denów; ale na szczęście nie miałem ani grosza | do portu ulice oisg domy i magazyny nad- 


brmeżne są zalane. Wiele dżunek zatonęło. Zgi- 
nęło wielu Chińczyków. 

Cieszyn. Odbył się tn wczoraj wielki pol- 
ski wiec ludowy przy udziale wielu tysięcy 
uczestników i delegatów wszystkich polskich 
gmin Szląska. Przewodniczył poseł Cieńciała. 
Doskonały, wielokrotnie oklaskami przerywany 
referat w sprawie politycznego położenia na- 
rodu polskiego na Szląsku wygłosił p. Michejda. 
W sprawie polskiego seminarjum w Cieszynie 
mówił X. Londzin, w sprawie równouprawnie- 
nia w sądzie i urzędzie redaktor Friedel, w 
sprawie reformy wyborczej Andrzej Teper. 
Wszystkie rozolucje przyjęto jednogłośnie, mię- 
dzy temi protest przeciw zmianie nazwy Pol- 


przy sobie. 


Widowiska i koncerty. 
A Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „Kon- 
€deraci Baracy,* dramat w 2 aktach A, Mickie- 
Wiozą, __ We wtorek „Karykatury,“ sztuka w a. 
Kiniejowskiego. — We środę „Sztygar,* operetka 
Zeller. — We czwartek „Karykatury“, — W pią- 
»Lysietrata,* operetka P, Linka. 
Ka; Colosseum Hermanów. Od 1-go września 
szt Yvonne de Mayrenna ze swoimi cudownie 
w ,. snymi 3 słoniami i 10 sensacyjnych utrakcyj. 
4 niedzielę i święta dwa przedstawienia : o godz, 
Pop. i B wieczorem. 


Prawdopodobnie najpóźniej do lat dziesięciu, 
przyjdzie chwila, w której Rosya zagranicą 
nie będzie mogła zaciągnąć żadnej pożyczki, a 
wówczas zmuszoną będzie zawiesić wypłatę 
procentów od długu państwowego. Sytuacyę | 
pogarsza jeszcze bardziej szarpiąca Rosyę re- 
wolucya, która — zdaniem Martina — potrwa 
o wiele dłużej niż wielka rewolucya francuska. 
Najważniejszą przyczynę rewolucyi francuskiej 
usunięto z chwilą, gdy przeprowadzono nowy 
podział gruntów, co siało się mośliwem dopie- 
ro wtedy, gdy państwo skonfiskowało dobra 
kościelne, w Rosyi jednakże sama tylko konfi- 
skata dóbr kościelnych nie zaradziłaby złomu, 
gdyż brak wykształcenia fachowego i kapitału, 
nie zostanie nawet w oi stu lat usunięty. 

Bankructwo państwa rosyjskiego jest więc 
rzeczą nieuniknioną. 

Z tego powodu Martin ostrzega publi- 
ozność i spodziewa się, iż niemieccy kapitali- 
ści odrzucać będą na przyszłość rosyjskie pa- 
piery wartościowe. Z naciskiem nawet zazna- 
cza On, iż ze względów zarówno narodowościo- 
wych, jak i sooyalnych nie należy dozwolić 
na pojawienie się dalszych pożyczek rosyjskich 
na giełdzie niemieckiej. Jeżeli bankructwo ro- 
syjskie ma nastąpić dopiero po latach dziesię- 
ciu, to Francya straci okoła 20—26 miliardów 
franków, a wówczas dwuprzymierze rosyjsko- 
francuskie nie będzie przedstawiało dla Nie- 
miec żadnego niebezpieczeństwa- - 

Taka oto jest w streszczeniu książka Mar- 
tina. Otóż każdy człowiek biegły w rzeczach 
politycznych i finansowych musi ją uważać 
tylko za zręczny pamflet giełdowy, ale nie 
może przywiązywać do niej poważnego zna- 
czenia. To też w sferach poważnych uznano 
ją za środek mający na celu obniżyć kredyt 
Rosyi, a ponieważ jestto w interesie rządu nie- 
mieckiego, przeto wysnuto wniosek, że Martin 
napisał swoj książkę z rozkazu rządu niemie- 
okiego. Zorddewachorka(tóu zaprzecza, zapomi- 
nając o tem, Łe qui s'excuse, s'accusc. Prz.red.) 

Petersburg, W kompetentnych kołach fi- 
nansowych rosyjskich panuje zamiar przestu- 
dyowania elaboratu radzoy rządowego Martina 
p. t. „Przyszłość Rosyi i Japonii* a to celem 
poznania faktycznej wartości tego dzieła. Po- 
dobno przygotowuje wię już tłumaczenie tego 
dzieła na język francuski i angielski. 

e o 
(Depesee popołudniowe). 
Buczacz. Na uroczystość otwarcia wysta- 


na Dalekim Wschodzie*. 

Portsmouth. Prof. Martens zawiadomił 
prasę, że dalsze posiedzenia kongresu są nie- 
potrz ebne i że dalszą robotę nad traktatem 
załatwią sekretarze. Takahira spodziewa się że 
dziś popol. traktat będzie podpisany. ` Będzie 
on zawierał cztery ustępy dodatkowe, doty- 
czące kwestyi, które nie mogą być załatwione 
w samym traktacie. 


Cholera. 


Toruń. Wobeo doniesień o podejrzanych 
zasłabnięciach w garnizonie toruńskim, Thor- 
ner Zeitung na podstawie urzędowych informa- 
oyj zapewnia, że zachorował tylko pewien 
pionier w kompanii telegraficznego oddziału 
twierdzy. Człowieka tego odosobniono i pod- 
dano obserwacyi, jednakże nie stwierdzono 
jeszcze, osy to cholera. Chory ów ma się 
znacznie lepiej. Mimo tego wydano wszelkie 
konieczne zarządzenia. Wsuystkich żołnierzy, 
którzy leżeli w tym sumym pokoju, co ów 
człowiek, odosobniono na 5 dni. Nowych za- 
słabnięć nie było. 


HOTEL EUROPEJSKI. 

ALBERT BZKOWROŃN. 

Lwów — Plac Maryacki, 
Przyjechali dnia 4 września, W, hr. Potulicki 
z Żmigrodu, M. hr. Soltan z Kijowa. M. hr. Ko- 
marnicki z Jarosławia. JE. br. Marta z Worochty, 
Dr. Luniewski ze Lwowa. Pp. W. Zagórscy z 
Dżurowa. P. Tretter z Rosyi. L. Trachtenberg 
z Odessy. J. Planer z Wiednia. Radzca Szczurowski 
ze Stryja. Z. Piszoczkowski z Mielnicy. Z, Koście- 
szewski z Bilcza. F. Btof z Igławy. Dyr. F, Pa- 
tek z Pragi. M. Łukasiewicz z Hocsy. T, Chrząszcz 

z Dablan. 


HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plas Maryacki. 
Pierwsgorsgdny hotel s komfortem ursądsony, pil- 
aneńska restawracya £ pokojem do śniadań, cukiermia 
w miejscu, s 
Przyjechali dnia 4 września, M, Hansenbichl 
z Krechowie. J. Pokiński z Rudek. B, Behmer- 
wald z Grzymałowa. J. Schmuc z Nowego Sącza. 
S. Neu z Budapesztu. W, Cieszewski z Nadwórnej, 
E. Fisch z Tarnowa, J. Hófner z Wiednia. J. Bi- 
liński z Szarpańca. H. Góralscy z Bełza. F. Riesse 


Część ekonomiczna. 

Wiedeń, 2. września. 
(2). Na targach pieniężnych, osobliwie zaś 
n berlińskim ior a bylo pewne wy- 
namah "te po radosnem upojeniu, jakie zapa- 
ukon, PO nadejściu wiadomości o pomyślnem 
bow; niu rokowań pokojowych. Zwłaszcza 
sposta W niemieckich sferach przemysłowych 
Tohea się dają pewne znaki rozczarowania 
Jana +? Ż6 zawarcie pokoju między Rosyą 8 
Niponi może nie ziści tych nadziei, jakie w 
Mozech powszechnie przywiązywano do te- 
zaro padku. Bądź co bądź bowiem na wojnie 
zań ; 2 fabryki niemieckie dużo, pokojowe 
mMwenstycye, które Rosya będzie musiała 
Aż o olęwziąć i na których niemieckie sfery 
niają 29 przemysłowe jak i finansowe opierają 
„Je nadzieje i rachuby, nie będą w każdym 
zamó tak pilna, tak niecierpiące zwłoki, jak 
roel wienia wojenne, i Rosya może je sobie 
ir ża nā He lata, 
od kil en wzęglą był powodem, że trwająca 
wa h ku dni na gieldzie berlińskiej natarczy- 
żel aussa walorów przemysłowych, zwłaszcza 
~% znych, nagle ustała i że przewaźny wpływ 
8 tendencyę giełdową uzyskała sprawa bli- 
~ego podwyższenia stopy procentowej przez 
niemiecki bank państwowy. Tylko walory ren- 
w; rosyjskiej stanowiły i dziś przedmiot oży- 
5 lonych transakoyj zwyżkowych. Kupowano 
wiaszoza obligi ostatniej 4'/,-procentowej ro- 
pzekiej pożyczki wojennej, którą zaciągnęła 
ya na wiosnę w Niemczech pod twardymi 
RE, bo po 96 za 100 i musiała sama na 
łyczki zrzec się prawa skonwertowania tej po- 
1, zaś posiadaczom jej obligów przyznać 


br 

buka „Omagania się po pewnym ozasie zwro- 

niósł Pitełu al pari. Kurs tych obligów pod- 
“ig dziś z 957, na 97. 


skiej, sd zwrot, jaki nastał na giełdzie berliń- 
szy. Jap został bez wpływu na targ tutej- 
od pewnę., | tutaj przerwana została forsowna 
i innych gy 7881 mwyżka walorów żelaznych 
W znaczni, |. Przemysłowych, rozmiary obro- 
} © sig zmniejszyły, 8 kursa spadły. 
mianuje w p wIAdowcze Kolei Północnej za- 
W przyszłym q. Zcze tygodniu, a najpóźniej 
zenia z rząd legatów swoich do przeprowa- 
NIA tej kolei, rokowań oo do upaństwowie- 
niezawodnie jeszozę, rokowania neppari się 
w ciągu września. 


Września (Dzik We Lwowie. Lwów  2-ego 
` not 
alatą koronowa). -po za 60 kg $ a ag 
od 8S 


6 8 i 
1 „P8zenica nowa zenica gotowa 


od 5:96 do 6: 
10 
obroczny goto zie 


kosci 
bezpośrednie prawo wyborcze, z wyeliminowa- 
niem żądań wojskowych. Spokoju nigdzie nie 
zakłócono. 


bomba. 
ENANĄ. 


rząd niemiecki nie ma nie wspólnego 
ką „O przyszłości Rosyi i Japonii, 
przez dra Martina, a która na podstawie fał- 
szywych przesłanek bawi się w przepowiednie 
o łosie Rosyi. (Książka Rudolfa Martina, król. rad- 
cy rządowego w pruskiem biucze statystycznem, 
wywołała wiele wrzawy w prasie, ale w sfe- 
rach poważnych jest uważana za utwór czło- 
wieka, który zanadto ciasno ocenia stosunki i 
przeto wydaje o rzeczach sąd zupełnie lekko- 
myślny. Twierdzi on bowiem, że Rosya pod 
żadnym warunkiem nie będzie w stanie dłużej, 
jak lat piętnaście, opłacać procentów od dłu- 
gów państwowych. Potem nastąpi bankructwo, 
wskutek którego Francya poniesie stratę 10 
miliardów franków, Niemcy zaś około 8 miliar- 
dów marek, 


gle ekstenzy wna kultura trzypolowa. 


ska Ostrawa na Szląska Ostrawa. 


Po wiecu grupa wyrostków niemieckich 


przyjęła uczestników jego gwizdaniem, ale ją 
rozpędziła policja i żandarmerja. 


Budapeszt. Socyaliści odbyli w licznych 


miastach prowincyonalnych zgromadzenia, na 
których uchwalono rezolucyę z żądaniem do 


ażeby przeprowadziła powszechne 


Madryt. W Barcelonie wybuchła wozoraj 
Liczba osób zabitych nie jest dotąd 


Barcelona. Oficyalnie donoszą, że wybuch 


bomby nastąpił o g. 1 m. 30 popołudniu. Je- 
dna kobieta zmarła już wskutek ran odniesio- 
nych, druga jest w agonii; 10 osób jest ran- 
nych śmiertelnie a 8 ciężko. Bombę ułożył 
sprawca pod drzewem, gdzie wkrótoe wybuchła. 
Sprawca jest ranny. Wszystkie szyby w do- 
mach pobliskich zostały rozbite. 


Berlin. Nordd, Allg. Ztg. oświadcza, iż 
z książ- 


napisaną 


Militarna katastrofa Rosyi, której od pół- 


tora roku z górą jesteśmy świadkami, jest — 
zdaniem Martina — tylko początkiem o wiele» 
grożniejszej klęski finansowej. Skutkiem niepo- 
myślnych zbiorów w roku bieżącym, nastąpi 


w Rosyl zwykły okres głodu. Zupełne zanie- 


dbanie gospodarstwa rolnego wyklucza na cały 


wiek możliwość poprawy wewnętrznyoł, poli- 


tycznych, gospodarskich i finansowych stosun- 
ków w państwie rosyjskiem. A przecież pod- 


stawa bytu ludności rosyjskiej jest właśnie rol- 
niotwo, żyje bowiem z niego 85 pro. ludności. 


Nic też dziwnego, że wobec opłakanych wprost 


stosunków technicznych i ekonomicznych, rola 


rosyjska nie przynosi ani jednej trzeciej tego 


co daje rola niemiecka, ; 
Jak wiadomo, w Rosyi panuje jeszcze cią- 
Z po- 
wodu zaś, iż rolnik rosyjski posługuje się bar- 
dzo prymitywnemi narzędziami, rosyjskie go- 


rzybyła także p. namiestnikowa Potocka. 
jaś 5 Namiestnikaatwo i Marszałek krajowy 
wzięli również udział w obiedzie na kilkadzie- 
siąt nakryć, wydanym wozOraj popołudniu przez 
komitet obywatelski w pawilonie teatru ludo- 
wego. Honory gospodarza pełnił hr. Henryk 
Badeni z Koropca. Prezes rady powiatowej 
w Buczaczu br. Błażowski w krótkim toaście 
powitał p. Namiestnika i Marszałka krajowego 
jako życzliwych krajo=i najwyższych naoczel- 
ników władz, podnosząc ich zasługi na polu 
podnienia krajowego gospodarstwa. Następnie 
namiestnik hr. Potooki w Imieniu swojem ! 
marszałka krajowego wniósł w ręce inicyato- 
rów i dyrekoyi wystawy toast na pomyślność 
przemysłu krajowego. — . 4 

Prof. Bołoz Antoniewicz wniósł toast na 
cześć p. namiestnikowej hr. Potockiej. 

Prezes Cielecki zakończył tradycyjnym to- 
astem „Kochajmy sią*. METER 

Stanisławów. Z powodu spalenia się mo- 
stu, wstrzymano aż do odwołania ruch ogólny 


ina- oda. 
w a EE Na przedmieściu adrya- 


Odezwa. 


Upoważniamy Ajencyę dzienników St. 


Lwowie Pasaż Hausmana 9 do zbierania wkładek dla Towa- 
rzystwa prywatnego Gimnazyum realnego w Zakopanem. 
Wkładka wynosi 24 koron rocznie, albo 100 koron je- 


dnorazowo lub po 2 korony miesięcznie. 


W imieniu inicyatorów Towarzystwa 


Prof. Świderski. 


Żakopane 31 sierpnia 1905. 


w wielu wypadkach zastosowany 
Środsk teu, bez smaku, mce być 


Opilstwo 


; usuwa na zawsze i z niezawodnym skutkiem 
Z0 


także bez jego wiedzy, jako domieszka w każdym napo- 
ju 1 pudełko na całą kuracyę kosztuje 10 K. 
franko, z Gciemfom i pod dyskrecyą. Wielu rie- 
szczęśliwych, którzy tej chorobia wiegli, zostali swróceni 
ich rodsinom i towarzystwu, jednem słowem, milicny i 
miliony ludsi zostali od tej strasznej plagi uwolnieni. 
Liczne listy dsięsczynne do dysposycyi. : 
poprsedniem nadesłaniom należytości lub sa zulicnką 
uskutecznia główny skład Ludwika Pollakaw Me- 
dyolanie (Włochy). Listy gosztują 25 hal., karty otwar- 
te 10 hal. Korespondencys we wszystkich jęsykach. 


z Francyi. K. Drachsler z Wiednia. P. Banach z 
Tarnopola. J. Solmann z Kijowa. N. Buszyńska z 
Bołszowiec. A. Gajewski z Romanowa. K, Langen- 
hagen z Berlina. H. Popper i K. Klein z Pragi. 
W. Wodziczkowa z Doliny. 8. Ciborowska z Kijo- 
wa. M. Chojeccy z Wołynia. L. Cieńscy z Jabło- 
nowa. M. Korolowie z Zółkwi. M. Werner z Wie- 
dnia. K. Kamermayer z Budapesztu. J. Abracham 
z Wiednia. N. Rosental z Borysławia. W. Dat. 
czyński z Krakowa. A. Schlesingor z Wiednia. 
M. Gołębiowska z Rosji, M. Frydmanowa z Soło- 
twiny. 8. Wisłoccy z Ziarzecza, S., Słabiński z 
Rojowa. 


Nadesłane. 


Rubryks ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
za nią na siebie Żadnej odpowiedsialności. 


2 września otwarcie 
Teatru Rozmaitości 


w hotelu Dependance Bristol. 


Bensacyjny program familijny, Występ piorwszorzędnych 
artystów. Początek o godz. pół do 8 ej wieczorem, 


dagog w zakładzie, 


muzyki i szermierki. 


Sokołowskiego we 
| 
l 


"PROSZEK. 
podany pacyentowi 


Przesyłkę za 


PENSYONAT. 


Z dniem 1go września 1905 otwartym został we Lwowie przy ulicy 
Hoffmana Bocznei pod 1. 9 pod nadzorom lekarza dr. J Szame- 
da | profesora Szkół średnich Wilusza internat wychowaw- 
czonaukowy dla uczniów publicznych szkół średnich i prywatystów. 

Zarząd internatu, urządzonego na wzór pierwszorzędnych tego ro- 
dzaju zakładów zagranicznych, ręczy za hygieniczne pomieszczenie adeptów, 
oraz rodzicielski nadzór i skuteczną pomoc W nauce. Lekarz i kierownik. pe- 


ordynuje 
ul. Kościusze 


Dr . Skałkowski ki 16 od 4—5, 


Rok założenia 1853. 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


pod firmą: 


AUGUST SCHELLENBERG & SYN 


Lwów, Karola Ludwika 1 
poleca do losowania 5 września b. r. 
P ROMESB Y 
na 8-procentowe losy anstr, Zakładu kred. siemskiego 
emisyi po K. 5.50 wraz so stemplem, oras 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najdogodniejszymi warunkami, 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. — Prenume- 
rata roczna, K. 8:40, na prcwincyi K. 8 60. 


Wiedeń 4 września. (Gielda towarowa). Cu- 
kier 2000—230'10, na październik i grudzień 
20:40—2056. — Spirytus : 3860—8880. Nafta 
galicyjska bez zmiany. | 

Budapeszt 4 września. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Pasze- 
nica na październik 15:80—15'82, na kwiecień 
1906 r. 16:42—16'44; żyto na październik 
12:80—12'82, na kwiecień 1906 r., 13:48—18:50; 
Owies na październik 11'96—11'98, na kwie- 
cień 1906 r. 1256—1258; kukurudza na sier- 
pień 00'00—00'00, na wrzesień 0000, na maj 
1906 r. 18:22—13'24. — Rzepak na sierpień 
00-:00—00:00. — Oferty na pszenicę: mierne — 
Chęć kupna: mierne. — Usposobienie: spokoj- 
ne. — Pogoda: piękna. 
EE ER E h) 

Lwów 4 września. (Z isby handlowej). 

Obliczenie w walucie koronowej. 

Ascye m sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika pc 
480 Koron — — do —.—. Kolej Lwowsko-Oxern.-Jaska 
po 406% kor. 580.— do 586.—. Banku hiporecznego po 
200 złr. 568-00 do 578.00. Akoye garbarni w Rauvszowie 
po 400 kor. — — d Tow. budowy wagonów 
w Banokn po 600 koron — 820 Banku dle handla 
i praemysiu po 400 k, do 3680—. 

Listy zastawne ss 100 K.: Banka hipot. galic, 
5 proc. los, w 60 lat, x 10 proc, prem. 11150 do 000.00, 
4 i pół proc. los w 50 lat 101.80 do 10900, 4 ;:oe. los 
w 60 lat 9900 do 98'70 Banku kraj. 4 i pół pr. . los w 
51 lat 101,50 do 108.20. Banira kraj. 4 proc. los w 57 Ja- 
90-80 do 100.50 Tow. kred. Gel. siemskie i proc, (I emi- 
eya) 90.80 do 00:00, 4 proc. los w 41 i pół! latach 90-80 
do —*—, 4 proc. los w 56 lat 99:80 do 10050 

Obligi sa 100 K.: Gal. fuud. propinacyjnego 4 pro 
99.80— 100:50 Bukowińskiego fund. prop. 6 prog, 102,80 
do ——. Kom. Banku kraj. 5 proc. (II em.) 101.50 do 
000.00 Komur. Banku kraj. 4 i póź proc. (Biej emisyi) 
101.560 102.20. Komun. Banku hraj. (4ej em.) 99.50 do 
100.20. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 99,50 do 100.20, Peżyczki kraj, a roku 1878 
41), proc, —.— do —.—. 4 proe. z 1898 r. 99.50— 100.20 
missta Lwowa 4 proc. po 200 koron 9840 do 00.00 
1/,%|, po 200 koron 101.10 do 101.80. 


EW "EWA" O TOWAR" 
Ruch pociągów kolejowych. 


walny od 1 maja 1905 według czasu środkowo ~- europej- 
skiego. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krekowa: 2.31*, 1.30, 8.40*. 6.00, 8.50, 5.25, 9.50* 

Z Rzeszowa: 10.35, 

Z Pedwołoczysk (na dworzec główny): 2.80, 7.20, 11.55. 
5.80, I ne Podzamose: 2.15, 7.06, 11.84, 6.15, 
10 02*. 

Z Oserniowiec : 12.20*. 1.40, 6.10, 5.45, 8.10». 

Z Kołomyi: 10.05. 

Z Stanisławowa 8.05. 

Z Rawy i Sokala: 7.50. 

Z Jaworowa: 8.18, 4.82. 

Z Sambora: 6.15, 1.50, 9.20, 

Z Ławocznego 729, 11:45, 10:50*, 

Z Tuochli 8:45 (od 15/6 do 80/9). 

Z Bołsca 5'00. 

Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: 12.45*, 8.25, 2.50, 4.15%, 8.85, 6.856*, 11.007 

Do Kseszowa: 4.10. 

Do Podwołoczysk s dw. głów.: 2.00, 6.80, 1u'55, 9.00%, 
11.05%; z Podzamcza : 2.03, 6.48, 11.15, 9.28%, 11.24*, 

Do Oaerniowiec: 2.51*, 2.40, 6.15, 9.20. 10.40*, 

Do Stryja: 11,10%. 

Do Rawy i Bokala: 7.80%. 

Do Jaworowa: 6.55, 5.58. 

Do Sambora : 9.00, 4.20, 10.55*, 

Do Kołomyi i Żydaczowa : 5.50, 

Do Przemyśla, Ohyrowa: 10,05* (od 1/6 do 80/9). 

Do Ławocznego 7.80, 2.56, 6,25%, 

Do Bełsca 11.10. 


Pociągi lokalne. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z Brznchowio: (od 14 maja do 10 września) 6.50, 2.50. 
9.5F, przedpołudniem, tylko w niedsiale i rs. kat. 
święta, 1.46, po południu, tylko w niedzielę i rz, 
kat, święta 8.05, 4.16 5.00, 7.41*, 855 (od 34/56 


10,9 włącznie). ; 
Z Janowa: 8.18, 1.16, (od 1/5 do 80/89) 4.82, 8.45* (od 14|5 


do 10/8) 9.25* (od 14|5 do 10|8 w niedsiele i świę- 
y 


o —— 


ta). 

Ze Bzozerca: 10.10* (od 1|6 do 10/% w niedziele i święta) 
Z Lubienia W.: 11.52* (od 14/5 do 10/9 w niedz. i święta) 
Odcnodzą ze Lwowa: 

Do Brznchowie: (od i4 maja do 10 września) 5.50*, 8.80, 
(tylko w niedrieło i rx, kat. i ówięta); 12.80. po» 

oładniu itylko w niedsiele i re. kat. święta) 3.10, 
8.20, 6.10; 7.80%, 7.55%, 

Do Janos: 6.56, 9.16, (od 1|6 do 809) 1.85 (od 14/6 do 
10|9 w niedziele i rz. kaó; święta), 8.08, (ed 14 
maja do 10 września) 5.50. - 

Do Sxozerca: 1.55 (od I|6 do 10/9 w niedzielę i święta), 

De Lubienia W.: 2.15 (od 14/5 de 10/9 w niedz. i święta). 

Do Rawy Ruskiej 11'15* (każdej niedzieli). 

Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłnstemi; pociągi nocne osnaczone są gwiardką. Pore 
nocna liczy się od godz, 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


Na żądanie udzielać się będzie w zakładzie nauki języków obeych, 


Warunki przyjęcia umiarkowane. : 

Zgłoszenia przyjmuje dyrekcya w kancclaryi zakładu pray ul. 
Hoffmana Bocznej l. 9 w godz. od 11—1 przedpołudniem, oraz où 4—7 po- 
południu. Ilość adeptów ograniczona. 

Prospekty wysyła się na Żądanie. 


Już nadeszły! 
Okładki na Tygodnik illustrowany 


å do nabycia 


po 3 k. 20 h. z przesyłką pocztową po 3 k. 60 h. 
w Biurze ogłoszeń 
i Ekspedycyi Tygodnika illustrowanego 


we Lwowie Pasaż Hausmana, 
Pieniądze najlepiej przesyłać przekazem pocztowem. 


Wyroby wyłącznie własne. 


Fabryka: 


ulica Zamarstynowska I. Zi. 


Ogłoszenie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy miejskiej szko- 
ły im. H. Sienkiewicza przy ul. Polnej, rozpisuje się niniejszem | 
publiczną licytacyę na podstawie cen jednostkowych. 

Termin wnoszenia ofert godzina lita przed południem 
dnia 11 września 1905. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadyum 
w wysokości 21jg0|g oferowanej sumy. 

Plany, cenniki i warunki budowy można otrzymać w Urzę- 
dzie budowniczym miejskim. 

Z Magistratu kr. stoł. miasta Lwowa. 


Liceum żeńskie 


z prawami szkół rządowych 


W.NWIEDZIAŁKOWSKIEJ 


obejmuje sześć klas licenlnych, kiasę przygotowawozą i oztery klasy nor- 
ma!ne — również s$ prawem publiczności. 


Wpisy uczenie dochodzących i pensyonarek przyjmuje się od 

|-go września w godzinach między 10-tą a 6-tą. Egzamina wstę- 

pne odbywać się będą dn. 5-go, a lekcye rozpoczną slę dnia 6-go 
i we Lwowie, ul. Kopernika, 20. 


Do egzaminu dla jednorocznej sŁuŻżPpy' 


„Intelligenzpriiung" 


i do wszelkich innych egsaminów wojskowych przygotowuje 
pierwszy i najstarszy w Gallcyi o. k. rządowo uprawniony 


Zakład wojskoweo- naukowy 


o. k. emer. rotm. A. Kornbergera | K. Moschenlego 
w Krakewie, ul, Stąchow- we Lwowie, ul. Miłkow= 
akiego 15, „Willa Wanda“ skiego I. 2 
Znakomite rezultaty PCA IE: Niskis opłaty szkolne. 
Prospekty franco I bezpłatnie. 


DQ Najnowsze wydawnictwa: 


Księgarni Spółki wydawniczej Polskiej w Talon 


(Rachunek w e. k. Urzędzie poczt. kasy oszczędności, 1. 888057). Telefon 1. 629. 
Iza Bladgen O. Bsrnard Łubieński 


Ta, którą kochałem a ta która mnie Jywot św, Brata Gerarda Majella 
kochała, 


Powieść z angielsiiego OŁ przez 
Janinę 8. 

Oena Kor. 240, w oprawie płóciennej Jena 
Kor. 8.40. 


J. Burckhardt 


Kultura odrodzenia we Włoszech 


1o zgromadzenia 
Drugie wydanie. 


oprawie 4 Kor. 


Sabina Mysłowska 


Obrazki z życia 


Młamaczenie według VIII. wydania, opra-|Treść6 : Milusieńka. — Ozwarta z rzędu. 


cowanego przes Ludwika Geigera. — - Dwa Z jednego pnia. 
obszerne tomy. 
Cona 12 Kor. — W oadobnej oprawie Kor. 8.40. 


15 Kor. 


Julian. Klaczko 


Dwaj kanclerze 
Książę Gorczakow — Książą Bismark. 


Józef Tretiak 


JULIUSZ SŁOWACH 


Z francuskiego przełożył sa zoswoleniem|Historya ducha poety i jej odbicie w po- 


as Karol Scipio, s przedmową Bt. ezyi. 
Tarnowskiego. Dwa obszerne tomy, z 5 rycinami. 
Cena Kor. 4.—, w oprawie płóciennej,Cena 15 Koron. — W ozdobnej opr. płó- 
Kor. 6.— | ciennej 17 Koron. 


STANISŁAW TARNOWSKI 
Historya literatury polskiej 


Wydanie drugie usupełnione. Pięć tomów. Cena 15 Koron, — Wpłósiennej opra- 
wie 31 Koron. — Na papierze ozerpanym 20 Koron. 
W ozdobnej oprawie 28 Koron. 


Do nabycia za pośredniet, każdej księgarni, Odnr. wysyła Spółka Wydawnicza Polska w Krakowie, | | | mg. Woteskirówa | | ||| || || ||| irzędow maay konkursowej, _ ____ O (dwr. wysyła Spółka Wydawnicza Polska w Krakowie, 
Redaktor odpowiedzialny Waeław Masłowski. 


00. Redemptorystów, 


8 Kor. — W osdobnej płósiennej 


Cenr Kor. 3.40, w oprawie płóciennej 


Dr. JAN RU 


Czekolady | 


w najlepszych gatunkach — pomadkowe, śmietankowe' 
do jedzenia i gotowania. 


Herbatniki warszawskie 


w kilkudziesięciu gatunkach, 
torciki, nugaty, grylarzy, makaroniki, pierniki ete. 


— 


. 0060009008 ORKOWIE 


PRZEGLĄD s dnie 5 Wrseśnia 1905. 


PAROWA FABRYKA 


czekolady, cukrów deserowych, herbatników i przetworów owocowych 


KER I Spółka 


LWÓW 


poleca swoje wyroby wyłącznie krajowe a to: 


Specyalności fabryki: Tatra-Milk czekolada, pomadki we wszystkich gatunkach: likierowe, masowe, marcypanowe, czeko- 
ladowe i galaretowe, karmelki wszelkiego rodzaju, śmietankowe, rosyjskie, „Japan Candy“, Neapolitanki, Langues-de chats (kocie języczki), Krokiety. 


Największy wybór bombonierek, koszyczków i kartonaży okolicznościowych w różnych cenach. 


Zlecenia z prowincyi wykonuje się odwrotnie!! 


" Bkład Płócien Korczyńskich il 
ı bielixny gOtowej we Lwowie Halicka 16. |$ 
| Poleca kompletnie gotowe wyprawy ólu- |% 
; bno wraz z pościelą od złr. 200. ; 


Stajnia na dwa konie saras do wy- 
najęcia. Ulica Zyblikiewiona 87, 


Zdolną wychowawczynię s niemie- 
okiem poieca Biuro nanozycielekia Mo- 
rawska Halicka 10. A 
5 oki przedpokój kuchnia, pokój, $ 

dla słuł by = przynaleśnościami = 
Dwerniskiego 13 do wynajęcia od 1. 
wrżeśnia, 'Wskaże dosoros. 
palona przechowana traci 


Kawa smak i zapach. 
Winogrona 


kuraoyjne i stołowe, żółte, sło- 
dkie wielkie 5 klgr. 4 kor. wysy- 
ła franco za zaliczką pocztową. 
J. Suttner, 
Górz- RET TA 


Institutrice irancgalse, cherche | 
position, dame, compagnie, le. | 
elrice. Poste restante Przermyglany. 


Rybołostwo! 


Największy wybór wszelkich pruyborów 


u Alojzego Hiibnera 


Cenniki lllustrowane darmo i 
opłatnie. 


AMAANOAARM 


Piertoionki 


zaręczynowe, Obrączki, 
szpilki ślubne, srebro stołowe 

(Urxędownie techoware) 
kompletne wyprawy w kaiot- 
kach, oras wszelkia biśuterye 

poleca Jan Jarzyna 

jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski, 


VVYVWVYWY 


Wandy Zawziętówny 


Czarnieckiego I. 10. 
muje jak w latach poprzednich pa- 
uosęszozające do sskół lub pensy- 
onażów. 


Małżeństwo. 


Z powodu braku znajomości choę 


Riel 


Osoba 


w średnim wieku z dobzej rodziny, kwa [Ę 


3 ; lifikacye piękne snajomośó na gospodar- § 
tą drogą poślubić mężczyznę z do- stwie i na kuchni zupełna, poszukuje 


brym charakterem. Jostem  Bierotą,|nmieszozenia do zarządu domu u osło § 
córką właściciela kopalni węgla, po-|wieka besśennego. y E e przyjmuje 
chodzenia austryackiego, liczę lat 26,|pod literami H W. i Kasri Hausmana p 
jestem pełnoletnią i rozporządzam sa- „ Biuro a Fi ak spkej 
ma swym majątkiem wynoszącym s z 
270.000 koron. Oferty w języku nio- Umieszczenie 
mieckim z podaniem dokładnego A-|qją uczniów szkół średnich pod opieką 
dresu tylko - od poważnie traktują- prof. gimnasyalnego, na Żądanie korepe. 
cych kandydatów pod „Verlassen* |tycya, fortepian, osobny pokój, Zgłosze-| 
do Karlstadt (Kroncya) poste restante, nia_prszjmuje 


Ścisła dyskrecya zapewniona, Tabińska 


Lenartowicza 12. 


Ogłoszenie licytacyi. 

Wskutek uchwały Walnego zgromadzenia wierzycieli „Masy 
konkursowej firmy handlowej „Młyn parowy Marya Helena“ Sewe- 
ryna bar. Brunickiego i Ski, i tejże jawnych spólników, tudzież Wy- 
działu wierzycieli tejże masy konkursowej rozpisuję niniejszem li- 
sytacyę oelem sprzedaży wszystkich dotychozae nieściągniętych wie- 
rzytelności masy bonkursowej wyż wymienionej firmy handlowej 


iewicz 


poleca na sezon obecny 


kufry, Kuferki, Torby i to p. 
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- Gąbki, kredy, atramenty i specyalny 
lakier czarny matowy do odświeżania ta- 
blic poleca 

Makarowski | Ska Lwów, 
Bykstuska 2. 


Śliwki deserowe 


Węgierki 
Wysyła ze stacyi anie Piste sa po 
braniem kolejowem z portem nieopłaco- 
nem do każdej stacyi kolei pakami 25 
klg. po 5:50 pięćdziesiąt dd po 9 K. — 
sto klg. 16 K 
Zarząd Dóbr Kudryńce Winni- 
ckie poczta w miejscu. 


masy konkursowej $. p. Seweryna bar. Bruniokiego, a to Pzd Of 
do wiorzytelności firmy Młyn parowy Marya Helena Seweryna bar. | 
Brunickiego i Ski, a osobno co do dwóch akoyj panoramy Hacławi- 
ckiej, będących własnością masy konkurs >wej śp. Seweryna bar. Bruni- 
ckiego. Ogólna suma tych wierzytelności wynosi 95.416 koron. 

Lioytacya ta odbędzie się w obecności o. k. notarynsza dnia 
15. września b. r. o godzinie 11. rano w kanocelaryi podpisanego 
przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11. a. 

Każdy x licytentów będzie zobowiązanym złożyć wadyum w 
kwocie 2000 koron, co do wierzytelności firmy handlowej Miyn pa- 
rowy „Marya Helena" Seweryns bar. Brunickiego i Ski a w kwocie 
BO koron oo do dwóch akoyi panoramy Racławickiej, będących wla- 
snością masy konkursowej śp. Seweryna bar. Branickiego. Najniż- 
sza cena wywołania będzie ogłoszoną lioytantom przed rozpoczę- 
ciem Jicytaoyi. 

Wydział wierzycieli zastrzega sobie zupełnie wolną rękę co do 
zatwierdzenia najwyższej oferty. Nabywca będzie zobowiązanym za- 
— | płacić całą ofiarowaną coui kupna do dni ośmiu od uwiadomienia 
o przyjęciu oferty „przez Wydz ał wierzycieli. 

Wyż wymieniona masa konkursowa nie ręczy ani za śsiągal- 
nośó, ani za rzetelność sprzedać się mających wierzytelności. Wykaz 
powyższych wierzytelności można przeglądnąć w godzinach urzędo- 
Zo u JWPane Komisarza konkursowego, lub też u mnie w kancelaryi. 

Lwów, dnia 31. sierpnia 1905. 


Dr. Natan Loewenstein 
zarządca masy konkursowej. 


Papier z fabryki Braci Fiazkowskich. 


w 
kolosalny m 
wyborze nà skła- 
drie (wsory wysela opłatnie) 


TAPETY 


i dekoracye pokoi 
lè 


Winogrona stołowe 


wybrane kosz brutto 5 kg. k. 8.50 h. 
Brsoskwinie, jabłka, gruszki, śliwki, s- 
nanas, melony oto. dostarcza w najle- 
pszej jakości franka sa pobraniem. 
Ant. Jos. Stenedi 
Eksport owoców i właściciel winnic 
Ung. Weisskirchen. 


Składy główne: 


Cukry deserowe 


wszelkiego rodzaju, Cukierki nadziewane, atłasówki, 
Rokes-Drops angielskie. 


Przetwory owocowe 


kompoty, konfitury, marmolady, syropy. i owoce 
kandyzowane. 


tudzież dwóch akcyi panoramy Racławickiej, będących własnością | 


Wyroby wyłącznie własne. 


ulica Karola Ludwika 3 
plac Gołuchowskich I. 9. 


FABRYKA ASFALTU 1 PAPY DACHOWEJ 
„inż. SZELIGI Lua WICZA 


"fre LWÓW, UL. ŚW. MAŃCIKA L 29. 
le Roa AA ASFALT DO OSUSZANIA Si 
OLA DESTYLOWANIC í ZAWIŁGOGONYCH SLIAM 
OWĄ DAZE 


KISGUY GRZYBEK DRZEWNY E| 
W BUDYNKACH, r E 


f ARIN m 
NA DJ 


| DZIEŁA KS. LONGINA ŻARNOWIECKIEGO 


do nabycia we Lwowie, w księgarniach: 


Gadrynowicza i Schmidta nl. Teatralna, i Seyfartha Rynek 24. 


1) Historya Ii Technika Haliarstwa kościeinego 
s 27 rycinami chromolitografowanemi i 152 foto- 

— typami. — Oena: rabli 16. 

Treść: Słowo wstępne. — Ozężć 1. Uwagi treści ogólnej. 
kościelne w pierwszem tysiącleciu. — Okres rormsński. — Okrou ostro- 
łukowy. — Okres renesansowy, — Upadek haftarstwa kościelnego. — 
Odrodzenie tej stuki pięknej. Ozętó 2. Technika haftarstwa kościel- 
nego. — Heft jedwabny. — Haft złoty. — Hafi postaciowy. — Haft 
angielski. Haft biały. — Drogie kamienie. — Korale. — Emelia. 
Zakończenie: czego pał zeby aby móds haftować szaty biturgiceną 
lege artis — tak, jak należy ? 

Krytyka przyznała temu dziełu nadzwyczaj wysoką wartość (porów, 

gląd Katolicki", Warszawa 1902). 


= Barwy litargiezne w kościele rzymska -katolickim 


pod względem historycznym, liturgiczoym, symbolicznym i „estetycznym. 
s 20 rycinami chromolitografowanemi, — Cena; 
> (ad BU) ) tę); 


3) Symbolizm a zwłaszcza t. zw. „bestiarium' na 
tkaninach kościelnych 
s 8 miedziorytami i 1 fototypem. — Oena: rubei 1. 


4) Ozdoba Domu Bożego. 


Dsieło ilustrowane, poświęcone szatnictwu liturgicznemu i kunsztom, w 

słażbie kościoła zostującyma. Wychodzi peryodycznie w dłuższych lub kró- 

tezych odstępach osasu, zależnie od okoliczności. Każdy zeszyt składa się 

x tekstu i deseniów na dużych arkuszach. W pierwszej części znajduje się 

awykle jeden albo w qcej artykułów, detycsąsych azażnictwa liturgicznego 

albo innyeh przedmio ów, do kultu używanych, a w drugiej — wzory i de- 
senie na różne paramenta i przybory kościelne. 

Antor, pragnąo, aby dessuie tu podawane, posiadały cechę Śoiśia ko- 
ścielną (ut siat typis ecclesiasticis insignita), i tak pod względem rysunku, 
jak co do czystości stylu przedstawialy sią boz zarzutu, zapównił sobie 
pracę kilku malarzy specyalistów za granicą — pod swoim kierunkiem. — 
Usna pierwszego reszyta 3 rub. 

Na śądanie wysyła sią bardziej szczegółowy katalog dzieł powyższych. 


— Haftarstwo 


n Prso- 


Dobry [Di play zarobek dla gospodarzy wiejskich, 


jeżeli się go wymiosza s cementem i przerobi na cegłę, dachówki, 
płyty ma pesadzki i ściany, żioky dla bydła, rury wodocią* 
gewe i cembrowania studzienn ə. 


Niema tańszogo I lepszego materyału budowlanego dia mlast i wsi. 
Nowe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez niewyuczonych 
robotników do użycia przydatne, dostarcza 


Leipziger Cement Industrie Dr. GASPARY & Co, 


Markstädt, koto Lipska. 


Przysłenu próbki (5 kg.) Piasku rosbieramy bezpłatnie. 


llnstrowany prospekt Nr. 224, żądać można bezpłatnie. — Nasz mustę- 
poa jest obecnie w Galicyi. Kio sobie tegoż odwiedziny życzy, niech nai 
krótko zawiadomi. — Kossta zadne. 


My korespondujemy w języku polskim. 


Sp- Dach ny z cemomiowych dachówek są najlepszą ochroną 
ERZE rawa © ak ba ni 1 ARA S | niebezpieczeństwem ognia. 


i i doi M Wilna 


